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Dzisiaj Kalisz obchodzi pięt 
nastą rocznicę wyzwolenia 
i zarazem rozpoczyna uro­
czystości, związane z ju­
bileuszem XVIII wieków 
istnienia. O godzinie 12 w 
Teatrze im. Wojciecha Bo­
gusławskiego rozpocznie się 
wspólna sesja Miejskiej i 
Powiatowej Rady Narodo­
wej. Udział w niej wezmą 
przedstawiciele władz cen­
tralnych, wojewódzkich i 
miejscowego społeczeństwa. 
Na zdjęciu — plakat we­
dług projektu Władysława 

Kościelniaka.
Ciekawe materiały, po­

święcone Kaliszowi, druku­
jemy na str. 3.
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Uchwałą w sprawie rozwoju techniki 
IV plenum KC PZPR zakończyło obrady

decyzja o zmianach organizacyjnych

aębm., w trzecim dniu obrad IV pllnum Komitetu Cen- 
"" tralnego Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej 
trwała dyskusja nad referatem na temat zadań Partii i pań­
stwa ludowego w dziedzinie postępu technicznego oraz nad 
wprowadzeniem, które wygłosił członek Biura Politycznego 
KC PZPR — Stefan Jędrychcwski.

W dniu tym w dyskusji głos 
zabrali następujący mówcy: I 
sekretarz KC ZMS — Marian

Trzech 
superpianistów 
wystąpi w Poznaniu

Czołowi pianiści świata, któ­
rzy zasiądą w jury VI Mię­
dzynarodowego Konkursu im. 
Fr. Chopina, wystąpią z kon­
certami w stolicy i w wielu 
innych miastach naszego kra-

W przeddzień 
15 rocznicy 
wyzwolenia Kalisza

22 bm., w przeddzień XV 
rocznicy wyzwolenia Kalisza 
przez Armię Radziecką spo­
łeczeństwo 1800-letniego gro­
du - jubilata złożyło hołd pa­
mięci swych wyzwolicieli.

PAP

Przed II zjazdem ZMS

Wybory w grupach
W organizacjach młodzieżowych 

ZMS naszego województwa prze­
biega akcja sprawozdawczo-wybor 
cza. Młodzi przygotowują się do 
II Zjazdu i Zlotu ZMS. Wczoraj, 
w największej grupie szkolnej, li­
czącej 307 członków, przy Techni­
kum Mechanicznym, w Poznaniu, 
delegaci 13 grup wybierali nowe 
władze i po ożywionej dyskusji 
zatwierdzali program pracy. Idzie 
on w trzech kierunkach: kultural­
no-oświatowym (odbywają się o- 
statnie próby szkolnego teatrzy­
ku satyrycznego, orkiestry), tury­
styczno-krajoznawczym i kino­
technicznym. Oprócz tych specjał 
ności, prowadzona jest równolegle 
normalna praca wychowawcza.

Dynamiczny rozwój organizacji 
jest wynikiem połączenia inicjaty­
wy grupy uczniów, szczególnej 
opieki i starań dyrektora Techni­
kum mgr. inż. Romana Madeja.

(jk)

| Wiadomość z ostatniej 
| chwili pt.: „Nareszcie roz- 
j sądna postawa Zachodu” — 
; zamieszczamy na str. 2.

Do Zakopanego ściągają 
amatorzy białego szaleń­
stwa zwabieni urzekają­
cym pięknem ośnieżonych 
gór. Spacery, wycieczki, 
wypoczynek — oto dewiza 
wszystkich wczasowiczów. 
Ale góry kry ją w sobie 
również niebezpieczeństwa, 
których radzimy się wy­
strzegać. Nasze zdjęcie 
przedstawia szczyt Kaspro­

wego i... coś jeszcze.
CAF — fot. Olszewski 

- ___________________ _

W pobliże ZAarsa
Komentator naukowy TASS 

— J. Bogojawleński, oznajmił, 
iż środowa próba z superrakie 
tą może okazać się przygoto­
waniem do wysłania automa­
tycznej stacji międzyplanetar­
nej w pobliże Marsa.

Szkocja odcięła*
W czwartek Szkocja odcięta 

była od świata. Huragany i 
burze śnieżne zablokowały dro 
gi łączące ją z Anglią. Rów­
nież komunikacja kolejowa zo 
stała przerwana — w wyniku
2 katastrof kolejowych.

Bomba i Macmillan
W piwnicy hotelu w Ndola 

(Rodezja północna), gdzie 
Macmillan miał być na lun­
chu, znaleziono bombę z zeli- 
gnitu (materiał wybuchowy). 
Wykryto ją na 3 godziny przed 
lunchem.

Dymisja Massu
Generał Jacąues Massu zo­

stał odwołany ze stanowiska
dowódcy francuskich wojsk w

Honorowy przewodniczący 
jury — Artur Rubinstein, roz- 
pocznie swoje tournee 18- lu­
tego br. koncertem w Łodzi.

tego samego miesiąca
grać on będzie w Poznaniu, a 
następnie — w Bydgoszczy, w 
Warszawie i Katowicach.

W Poznaniu wystąpi ponad­
to: amerykański pianista — 
Beveridge Webster i portugal 
ski — Seęueira Costa. (PAP)

400 górnikom 
grozi śmierć

W czwartek po południu w 
kopalni węgla w Coalbrook 
(Afryka Południowa) nastąpi­
ły dwa tąpnięcia, które zagro­
dziły drogę do szybu 400 gór­
nikom, pracującym w 5-kilo- 
metrowej długości chodniku 
na głębokości 200 m.

Wstrząs, który zatarasował 
chodnik kamieniami i bryłami 
węgla, uszkodził także system 
wentylacyjny. Dopływ powie­
trza do zamkniętego chodnika 
został przerwany. Równocze-

Algierii. Na jego stanowisko I śnie zaś stwierdzono pojawie- 
mianowany został generał Cre nie się trującego gazu — me- 
pin. 1 tanu. (PAP)

/Ya szczycie

Renke, minister przemysłu 
ciężkiego — Franciszek Wa- 
niołka, minister budownictwa 
i przemysłu materiałów bu­
dowlanych — Stefan Pietru- 
siewicz, minister handlu za­
granicznego — Witold Trąmp- 
czyński, wiceminister górnic­
twa i energetyki — Eugeniusz 
Zadrzyński, dyrektor Instytu­
tu Badań Jądrowych — prof. 
Paweł Nowacki, minister prze 
mysłu lekkiego — Eugeniusz 
Stawiński, wiceminister prze­
mysłu spożywczego i skupu — 
Bolesław Rumiński, minister 
komunikacji — Ryszard Strze 
lecki, I sekretarz KW PZPR 
w Krakowie — Lucjan Moty­
ka, minister przemysłu che­
micznego — Antoni Radliński 
oraz wiceprezes Rady Mini­
strów — Piotr Jaroszewicz.

Na zakończenie dyskusji

głos zabrał I sekretarz KC 
PZPR — Władysław Gomuł­
ka.

Plenum przyjęło jednomyśl­
nie uchwałę w sprawie rozwo 
ju techniki.

W następnym punkcie po­
rządku obrad plenum podjęło 
w sprawach organizacyjnych 
jednomyślnie następujące u- 
chwały:

Plenum przyjęło rezygnację 
Jerzego Morawskiego ze stano 
wiska członka Biura Politycz 
nego i członka Sekretariatu 
KC;

Plenum wybrało do Sekre­
tariatu Komitetu Centralnego 
Edwarda Ochaba i Ryszarda 
Strzeleckiego.

Plenum dokooptowało do 
składu Komitetu Centralnego 
Mieczysława. Marca — dotych

Proces przeciwko 
zwolennikom 
broni nuklearnej

Sąd apelacyjny okręgu Co­
lumbia przystąpił 21 stycznia 
do rozpatrzenia skargi, wnie­
sionej przez grupę uczonych 
duchownych i działaczy spo­
łecznych szeregu krajów prze 
ciwko przewodniczącemu Ko­
misji do Spraw Energii Ato­
mowej oraz ministrowi obro­
ny USA.

Do grupy tej, na której cze­
le stoi wybitny uczony amery 
kański, laureat nagrody No­
bla, prof. Linus Pauling, wcho 
dzą m. in.: znany angielski fi­
lozof i działacz społeczny, Ru-' 
ssell, zachodnioniemiecki pa­
stor — Niemoeller, przywódca 
socjalistycznej partii USA — 
Thomas i trzej rybacy japoń­
scy — ofiary prób z amery­
kańską bombą wodorową na 
Pacyfiku. Czynią oni wspom­
niane osobistości USA odpowie 
azialnymi za dokonanie prób 
z bronią nuklearną, co jest 
bezprawiem z punktu widze­
nia konstytucji USA, jak rów 
nież zasad prawa międzynaro 
dowego. (PAP)

czasowego 
KC.

Obrady

zA*.ę.pcę członka

IV plenum
PZPR zostały zakońc®one

KC
w

godzinach wieczornych. (PAP)
(Fragmenty dyskusji z dru­

giego dnia obrad drukujemy 
na str. 2).

Jak dożyć stu lat?
Ciekawe hadania w Gruzji

/"Odpowiedzi na pytanie, jak dożyć do 100 lat poszukuje 
gruziński instytut higieny pracy i chorób zawodowych. 

Instytut ma wyjątkowo dogodne warunki do prowadzenia 
badań naukowych, gdyż jak wiadomo, Gruzja jest krajem, 
w którym tysiące osób osiąga sędziwy wiek.

Instytut stwierdził, że kobie­
ty znacznie częściej, niż męż­
czyźni osiągają wiek około 
100 lat. Wiąże się to z rzad­
szym piciem alkoholu i niepa- 
leniem papierosów. Nałogi te 
— jak stwierdzono — przyspie 
szają proces starzenia,

Dyrektor instytutu, prof. 
Pincchelauri stwierdza, iż 
większość badanych żyje w 
stanie małżeńskim od 50 do 80 
lat. Najwidoczniej rodzinny, 
bardziej miarkowany i regu­
larny tryb życia sprzyja długo 
wieczności.

Naukowcy gruzińscy twier­
dzą, że długie życie można so­
bie zapewnić tylko wtedy, je­
śli dba się o zdrowie już w 
młodości. Wchodzi tu w grę, 
zwłaszcza regularne odżywia-

nie, unikanie nadmiaru mięsa, 
a spożywanie w dużych ilo­
ściach mleka, cukru, owoców 
i sera. (PAP)

Nowe rakiety 
dla Bundeswehry

Komisja do spraw obrony 
Bundestagu przyjęła wniosek 
ministerstwa obrony w spra­
wie zakupu dla Bundeswehry 
amerykańskich pocisków, kie­
rowanych typu „Sergeant”.

Jak informuje „Die Welt”, 
koszt pocisków wyniesie 134 
min. marek zachodnioniemiec 
kich. Podkreśla się, że pociski 
typu „Sergeant” można wyko 
rzystać „racjonalnie” jedynie 
z głowicami atomowymi.

PAP

Jak poda je PIHM — zachmurze­
nie duże z rozpogodzeniami, głów­
nie w dzielnicach południowych, w 
dzielnicach zachodnich niewielkie 
opady deszczu i deszczu ze śnie­
giem. Rano mgły i zamglenia. Tern 
peratura minimalna od minus 9 
st. do minus 1 st.; maksymalna od 
minus 2 st.. na północnym wscho­
dzie do plus 6 st. na zachodzie.

Krzyżacka buta
W piątek Papież Jan XXIII 

przyjął na oficjalnej audien­
cji kanclerza NRF — Adenaue 
ra, któremu towarzyszył mini 
ster spraw zagranicznych von 
Brentano. W czasie rozmowy 
z papieżem, Adenauer oświad­
czył m. in.: „Jestem zdania, że 
w tych burzliwych czasach 
Bóg powierzył narodbwi nie­
mieckiemu szczególne zadanie 
— być stróżem Zachodu prze­
ciwko wszelkim potężnym 
wpływom ze Wschodu”.

Jak widać, Adenauer nie na 
darmo symbolicznie przy­
wdział kiedyś biały płaszcz z 
czarnym krzyżem... (PAP)

W roku 1959
- 1561 katastrof

W ub. roku Milicja zano­
towała w Wielkopolsce (łącz­
nie z Poznaniem) 1561 wy­
padków drogowych, w któ­
rych 110 osób poniosło śmiórć 
na miejscu, a 1421 — obrażę 
n.ia. Ilość uszkodzonych pojaz 
dów — 82.308. Suma strat —• 
ponad 3,5 min. zł.

W 1958 r. wypadków było 
1525 (119 zabitych, 1192 ran­
nych, 63892 rozbite pojazdy) 
stąd więc konkluzja, że ilość 
katastrof wzrosła mniej wię­
cej proporcjonalni,? do rozwo 
ju motoryzacji, jednak ich cię 
żar gatunkowy jest niepomier 
nie duży. Dość powiedzieć, że 
na 100 wypadków aż 91 osób

I doznaje obrażeń, (y)

f SPRAWY O KTÓRYCH MÓWI ŚWIAT

Bliżej Kosmosu
Potężna rakieta, -ważąca tyle, ile dziesięciowagonowy 

pociąg pasażerski, z łatwością odrywa się od ziemi, 
lądując po 12.500 kilometrów lotu w miejscu, które wy­
znaczył człowiek! Celność rakiety balistyęznej, którą 
wypróbował w środę Związek Radziecki budzi podziw 
całego świata.

Prasa zachodnia stwierdza: „Celność rakiety oraz uzy­
skana przez nią odległość, są znacznie lepsze od wyni­
ków osiągniętych przez najpotężniejszą amerykańską 
rakietę balistyczną typu Atlas”.

Jest to z jednej strony świadectwem precyzji przyrzą­
dów kierujących doświadczeniem, a z drugiej — wielkiej 
wiedzy uczonych i techników radzieckich. Przewaga 
Związku Radzieckiego nad Stanami Zjednoczonymi w 
dziedzinie rakiet nie budzi dzisiaj już nigdzie wątpli­
wości. To uczeni radzieccy jako pierwsi wypuścili sput­
niki ziemi, potem słońca, wreszcie przez nich skonstruo­
wana rakieta wylądowała na księżycu.

Obecnie trwają próby z jeszcze bardziej potężnymi 
rakietami. Komentatorzy zachodni podkreślają po­

kojowy i naukowy charakter obecnych doświadczeń. 
Rakiety — giganty, budowane w Związku Radzieckim 
służyć mają nie zniszczeniu, lecz umożliwiają człowie­
kowi poznanie wszechświata. Są świadectwem potęgi 
umysłu ludzkiego i świadectwem rozsądku ludzi, którzy 
je skonstruowali.

Cały świat mówi dzisiaj o rychłej możliwości wysła­
nia rakiet na Marsa i Wenus. Najśmielsze i do niedawna 
najbardziej fantastyczne marzenia, stają się w naszych 
oczach rzeczywistością.

rt nany i ceniony w świecie naukowym uczony ra- 
dziecki, prof. Sobolew stwierdza: „Pomyślny lot 

ostatniej rakiety radzieckiej daje nadzieję na bliską 
realizację największego marzenia uczonych, to jest otrzy- ; 
mania pełnych informacji o Księżycu, Marsie i Wenus. ; 
Obserwatoria na Marsie i Księżycu — mówi uczony — Z 
będą zbudowane jeszcze za naszych czasów”.

Dziennikarz amerykański pisze: „Próby tc pozwolą w « 
najbliższym czasie skonstruować ciężki sputnik ziemi I 
lub rakietę kosmiczną, która osiągnie odległe planety : 
naszego systemu słonecznego”. ;

Optymistyczna jest ta zgodność poglądów Rosjanina • 
i Amerykanina. :
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Redaktor naczelny — Leonard 
Wąchalski, zastępca redaktora 
naczelnego 1 kierownik działu 
oublicystyki — Eugeniusz Kitz 
mann, sekretarze redakcji — 
Marian Fiejsierowicz i Wie­
sław Porzycki. kierownicy 
działów: kultury — Janusz Bi­
niek. miejskiego — Eueeniusz 
Cofta. sportowego — Tadeusz 
Kaczmarek. terenowego — 

Józef Pieprzyk.

Dzisiejszy serwis informacyj- 
no-polityczny do druku przy­
gotował Mieczysław Haliński.

Sobotni felieton Jerzego Korczaka — ~

Czy wolno szargać?
7 r.am swoje miasto * 

dlatego już na samym 
wstępie krótka uwaga. 
Sprawa tyczy wyłącznie 
zagadnień kulturalnych; w 
dziedzinę religijno-moralną 
w niniejszym felietonie 
wkraczać nie zamierzam. 
Po tym wyjaśnieniu odpo­
wiadam od razu twierdzą­
co na zadane w tytule py­
tanie.

Trzeba szargać świętości, 
bo bez tego nie może być 
■mowy o postępie w sztuce. 
To ogólnikowe stwierdze­
nie wymaga na peumo uza­
sadnienia. Ponieważ jednak 
felieton, to nie traktat nau­
kowy — ograniczmy się do 
taktów i przykładów.

Kilka, dni temu przyje­
chał do Poznania pewien 
interesujący teatrzyk stu­
dencki, który wystawił 
pewną dostojną dramę z 
naszego wielkiego repertu­
aru romantycznego. Mniej­
sza o nazwę tego teatru i o 
tytuł utworu. Było to w 
każdym razie dzieło-pom- 
nik, dzieło, przed którym 
pokolenia stawały na bacz­
ność. I oto przed nabitą sa­
lą swawolna młódź arty­
styczna obnażyła swój ab­
solutnie beztroski stosunek 
do wielkiego wieszcza. Ła­
dunek poetyckiej metafory 
zastąpił parodystyczny ba­
let. a filozoficzny dyskurs 
odbywał się w konsekwencji 
„Zielonych gęsi” mistrza 
Ildefonsa. Do tego jeszcze 
dodano sporo teatralnych 
tricków rodem z comedii 
dell’ arte. W takim sosie 
przyszło nam trawić dumę 
narodowej literatury.

T) atrzyłem na przemian 
' to na scenę, to na wi­

downię. 1 do końca wła­
ściwie nie wiedziałem co 
było zabawniejsze: sam 
spektakl czy reakcja pew­
nej części widowni. Mło­
dzież bawiła się pysznie, 
ale za to spory odłam t. 
zw. publiczności tradycyj­
nej cierpiał tortury.

Dwa rzędy za mną sie­
dział pewien dostojny pan, 
który w kilka minut po 
podniesieniu kurtyny prze­
dzierzgnął się w prawdzi­
wego inkwizytora. Śledził 
spod szkieł co bardziej roz­
bawionych osobników zda­
jąc się notować w pamię­
ci ich twarze. Zetknąć się 
potem z takim in fla­
granti! Brr, ciarki przecho­
dzą.
C tarałem się zrozumieć 

uczucia owego straż­
nika cnót naszego literac­
kiego skarbca. Łatwo poj­
mowałem jego złość i za­
cietrzewienie. Ale równo­
cześnie jak bardzo tragiko­
miczna. a częściowo i groź­
na, wydawała mi się ta rej- 
tanowska poza obrońcy 
zakurzonych pomników, po­
za przekreślająca prawo do 
wszelakich twórczych po­
szukiwań. Przecież to on 
właśnie, ów inkwizytor w 
okularach wybrzydza się 
na pewno permanentnie na 
każdu ambitny wiersz 
współczesnego poety, na 
każdy ambitny obraz współ 
czesnego malarza, na wszy­
stko wreszcie co w sztfuce 
może jeszcze nie pełnowar­
tościowe. ale niespokojne i 
poszukujące.

I wcale nie idzie tu o 
cwe przedstawienie, które 
— przyzna je z ręką na ser­
cu — jest, tylko pretekstem. 
Idzie o pewien model od­
biorca współczesnej kultu­
ry. który z góry zakłada.

Postęp techniczny - dźwignią gospodarki
OysLusja na IV plensam Komiieiu Centralnego

Oodczas piątkowych obrad IV plenum Komitetu Central 
nego PZPR, które obraduje nad sprawami postępu 

technicznego, zabierało głos 17 mówców. Poniżej publiku 
jemy fragmenty kilku ciekawych przemówień.

T^dward Gierek — członek 
' J Biura Politycznego KC 

PZPR, I sekretarz KW w Ka 
towicach stwierdził, iż zasad­
niczym warunkiem rozwoju 

że nie przyjmuje niczego co 
niezgodne jest z tradycją. 
Tak jakby czas i historia 
stały w miejscu, tak jak 
gdyby druga połowa wie­
ku nie posunęła losów świa 
ta i kultury o wiele dzie­
siątków lat naprzód.
Ts la uniknięcia nieporozu 

mień muszę się za­
strzec, że nie jestem bynaj­
mniej orędownikiem „no­
woczesności” i „ekspery- 
mentatorstwą”. Oba te po­
jęcia — w tym znaczeniu 
w jakim się je potocznie 
używa — zostały, niestety, 
'dewaluowane. Są to — P° 
większej części — tylko 
parawany, za którymi u- 
krywa się pretensjonalny, 
pseudoartystyczny bełkot.

Trzeba więc i w sztuce 
umieć oddzielać ziarno od 
plew; nowoczesność bez 
cudzysłowu od nowoczes­
ności z cudzysłowem. Idzie 
po prostu o smak artystycz­
ny. którego brak jest ka­
lectwem róicnie ciężkim 
jak ślepota czy głuchota.

Nareszcie rozsądna 
postawa Zachodu

Sekretarz stanu USA — 
Christian Herter, wypowie­
dział się w czwartek w Se­
nackiej komisji do spraw 
zagranicznych za włącze­
niem Ludowych Chin do 
międzynarodowego układu w 
sprawie rozbrojenia. Włączc 
nie Chin jest nieuniknione — 
powiedział Herter — jeśli u- 
kład ma być skuteczny.

Opinię tę wyraził amery­
kański sekretarz stanu na za 
mkniętym posiedzeniu ko­
misji.

*

Rzecznik Quai d’Orsay,Ba 
raduc, zapytany przez jedne 
go z dziennikarzy, jakie jest 
stanowisko Francji wobec o- 
statnich wypowiedzi sekreta 
rza stanu USA, Christiana 
Hertera, na temat uczestnic­
twa Chin Ludowych w mię­
dzynarodowym układzie o 
powszechnym rozbrojeniu — 
oświadczył w’ piątek: „Rząd 
francuski uważa od dawna, 
iż układ rozbrojeniowy powi 
nien obejmować Chińską Re 
publikę Ludową”. (PAP) 

Prawdziwe oblicze pewnego mitu
Gf chwilą gdy obóz krajów socja- 

listycznych wkroczył na ai’enę 
światową ze swoją rosnącą siłą 
techniczną i gospodarczą, świat wici 
kiego kapitału zaniepokoił się. Ideo­
logowie kapitalistyczni rozpoczęli 
kontrofensywę.

Coraz częściej i szerzej zaczęły 
się na Zachodzie rozpowszechniać 
teorie, jakoby współczesny kapita­
lizm. stal się już całkiem inny niż 
dawny, że utracił swój eksploatator- 
ski charakter. Nazwano ten rzekomo 
nowy kapitalizm — „kapitalizmem 
ludowym”.

Teoria „kapitalizmu ludowego” 
opiera się głównie o fakt, że w USA 
i w niektórych innych krajach ka­
pitalistycznych wzrasta liczba po­
siadaczy akcji przedsiębiorstw prze 
myślowych. Np. w USA około 9 
milionów mieszkańców jest już dziś 
posiadaczami akcji. Ten szeroki po­
dział akcji stanowić ma jakoby po­
czątek ewolucji, która zapewni mi- 
lionom ludzi pracy sprawowanie 
kontroli nad gospodarką narodową

i współudział w płynących z niej 
zyskach.

Twierdzenie to jest błędne.

Mechanizm działa
I ndywidualnc władanie niewiel-
* ką ilością akcji jakiegoś przed­

siębiorstwa nie czyni i nie uczyni 
z drobnych akcjonariuszy jako ca­
łości gospodarzy danego przedsię­
biorstwa. Najwyżej pozwala ich po­
siadaczom — robotnikowi czy urzęd­
nikowi — na uzyskanie dodatkowe­
go dochodu kilkunastu do kilkuset 
dolarów dywidendy rocznej i na 
złudzenie, że jest współwłaścicielem 
wielkiego przedsiębiorstwa.

Taki jest mechanizm kapilalistycz 
nych spółek akcyjnych. Rozprosze­
ni drobni posiadacze, choćby ich 
było tysiące, nic mają; i nic mogą 
mieć żadnego istotnego wpływu na 
bieg spraw przedsiębiorstw, któ­
rych są akcjonariuszami. Na ogól­
nych zebraniach spółek akcyjnych 
decyduje kilku posiadaczy wielkich 
pakietów akcji.

Drobny posiadacz akcji jest cał­
kowicie biernym udziałowcem, od­

dającym swe oszczędności do dys­
pozycji potentatów kapitelu. Za­
rządy spółek akcyjnych, pragnąc 
powiększyć swe przedsiębiorstwa i 
dochody, wydają nowe emisje akcji, 
zachęcając szeroką publiczność i 
wdasnych robotników do zakupu 
akcji. ^Nie zagraża to bynajmniej de­
cydującej pozycji potentatów finan­
sowych w tych spółkach akcyjnych.

i \ Kto decyduje?
lĄZ edług amerykańskich czaso- 
’ pism gospodarczych rodzinie 

Dupontów dla opanowania olbrzy­
miego koncernu „General Motors” 
wystarczyło posiadanie 23 proc, 
akcji. Rockefellerowie zapewnili 
sobie władze w koncernach nafto­
wych, posiadając zaledwie 10—17 
proc, akęji. To samo dotyczyło Mel- 
lonów, Morganów i kilku innych 
miliarderów.

Faktem jest bowiem, że posiada­
nie przez jednego lub kilku wiel­
kich kapitalistów' dużego pakietu 

akcji — jeśli pozostałe są rozpro­
szone •— zapewnia możność opano­

wania przedsiębiorstwa i zarządza­
nie nim według swej woli.

Oto jak wygląda mit, o „kapita­
lizmie ludowym”, mit stworzony dla 
ukrycia rażącej nierówności w po- 
dzialę dochodów i bogactw kraju.

Kontrolę nad gospodarką naro­
dową np. w USA sprawuje dziś 
nie te 9 milionów „kapitalistów 
ludowych”, lecz nadal wąska grupa 
multimilionerów licząca raptem —• 
jak to oblicza Prezes Stowarzysze­
nia Nauk Politycznych w Kanadzie, 
G. A. Ellio — około 2 tysięcy ludzi. 
Według zestawienia opracowanego 
przez amerykańskiego dziennikarza 
Porlo, na 272 najwyższych stanowisk 
państwowych w USA 150 zajmują 
wielcy kapitaliści, a 68 — prezesi i 
dyrektorzy wielkich przedsiębiorstw.

Z tezy ideologii „kapitalizmu lu­
dowego” o postępowej tendencji po­
działu bogactw i dochodów oraz kon­
troli społecznej nad gospodarką nft 
rodową drogą rozszerzenia kręjrs 
posiadaczy akcji — nie pozostaje w 
rzeczywistości nic prócz nntn.

postępu technicznego jest od­
powiednia pozycja kadr tech­
nicznych. Na podstawie 5 tys. 
odpowiedzi na ankietę KW 
PZPR w Katowicach, otrzy­
manych od inżynierów tego 
województwa oraz rozmów z 
kadrą techniczną przemysłu 
nasuwa się uwaga, inży­
nier wciąż jeszcze nie odgry­
wa takiej roli, jaką w intere­
sie naszej gospodarki odegrać 
powinien. Głównym zadaniem 
inżyniera ni,e powinno być do 
zerowanie pracy. Od iago są 
majstrowie - brygadziści. Głó 
wnym zadaniem inżyniera po 
winna być praca koncepcyjna 
oraz usprawnienie produkcji.

Każdy rozpoczynający pra 
cę inżynier powinien prze­
chodzić kolejno prze?, wszy 
stkie zasadnicze stanowiska 
pracy w swoim wydziale, po 
czynając od pracownika fi­
zycznego.
Trzeba podjąć starania, aby 

stworzyć jeszcze lepsze wa­
runki, w których nasza kadr?, 
techniczno-naukowa mogłaby 
pełniej i wszechstronniej wy­
korzystywać swoje uzdolnie­
nia i poważne mcżliwmści tech 
n i czn o - orga n Sza cy jn o.

rof. Jan Groszkowski — 
* wiceprezes PAN mówił 

m. in. o nfęwspółmierności 
różnych czynników, które w 
naszej gospodarce wpływają 
przedłużające na okres, jaki 
upływa od chwili powstawa­
nia decyzji o konieczności u- 
ruchomionia produkcji nowe­
go wyrobu do chwili ukazania 
s;e tego wyrobu na rynku.

prowadzenie postępu te- 
’ ’ chnicznego wymaga po­

siadania przez zakłady per­
spektywy — powiedział prof 
Janusz Tymowski, prezes NOT. 
Muszą one wiedzieć co się 
dzielenie tylko z ich produk 
tami, ale z całym pionem 
techniki, musza się również 
.interesować kierunkami prac 
w nauce. W tej chwili spra­
wa ta wygląda u nas źle. Sze 
reg fabryk ma w czasie pro-

Dyskredytacja 
Straussa

Komisja spraw' wewnętrz- 
nych Bundestagu opublikowa­
ła komunikat, który głosi m. 
in.: „Nie można twierdzić z 
całą pewmością, że ostatnie in 
cydenty antysemickie i neo­
nazistowskie w Republice Fe­
deralnej były inspirowane 
przez komunistów... Członko­
wie komisji są zdania, że o- 
statnie ekscesy należy przypi­
sać w większości elementom 
krańcowo prawicowym”.

Powyższe oświadczenie ko­
misji parlamentarnej pozosta- 
je więc w’ rażącej sprzeczno­
ści z insynuacjami bońskiego 
ministra wojny, Straussa, ja­
koby komuniści byli autorami 
ostatnich wydarzeń w Niem­
czech Zachodnich. (PAP)

' jektowania kilkakrotnie zmie­
niane założenia.
P rzewodniczący Rady do 

Spraw Techniki przy Pre 
zesie Rady Ministrów — prof. 
dr Ignacy Małecki omawiał 
probiem koordynacji planu po 
stępu technicznego. Tego ro­
dzaju plan musi uwzględniać 
szerokie perspektywy rozwo­
ju naszego przemysłu oraz no 
wych osiągnięć nauki. Podkre 
ślił on, iż — jak wykazała do 
tychczasowa praktyka — bar 
dzo cennym instrumentem po 
stępu stał się fundusz pestę- 
pu technicznego, który musi 
być jednak pełniej i bardziej 
celowo wykorzystywany niż 
dotychczas.

Ostatni mówca, w czwart­
kowej dyskusji — se­

kretarz ekonomiczny Komite­
tu Warszawskiego PZPR — 
Stefan Harasimowski, anali­
zując sytuację w przemyśle 
warszawskim, wskazał m. in.. 
iż w zakresie pracochłonności 
pozostajemy poważnie w ty­
le w porównaniu z wysoko 
rozwiniętymi krajami. Inten­
syfikacja procesów produkcyj 
nych uwarunkowana jest po­
stawą ludzi. Nie przeoraliśmy 
jeszcze konserwatyzmu i ru-

„Plantatorzy’4 sporyszu 
- uniewinnieni

IJrzed Sądem Wojewódzkim w Poznaniu zakończył się
* proces w głośnej sprawie o zakażenie sporyszem 5- 

hektarowej uprawy żyta, należącej do Instytutu Uprawy Na 
wożenia i Gleboznawstwa.

Akt oskarżenia stwierdzał, 
że winę za to ponoszą: inż. Je­
rzy Wordęski, laborant Pań­
stwowego Instytutu Naukowo- 
Leczniczych Surowców Roślin

Nowy numer „IZ"
Najnowszy numer „Tygodnika 

Zachodniego” zasługuje na uwa­
gę przede wszystkim ze względu 
na materiały podejmujące aktual­
ną problematykę niemiecką. Dwa 
artykuły — redakcyjny i Macieja 
Olszewskiego — traktują o gene­
zie politycznej i historycznej eks­
cesów antysemickich w Niemczech 
Zachodnich.

Należy także zapoznać się ż dru­
gim artykułem na temat odradza­
nia „Bundeswehry”, który druku­
je w „Tygodniku” Zbigniew Szu­
mowski.

Ogólnie o szansie Ziem Zachod­
nich pisze Feliks Fornalczyk. Spra 
wy Poznania omawia — na przy­
kładzie porównania organizacji 
życia kulturalnego z Wrocławiem 
— Czesław Michniak. Norbert Ka- 
raśkiewicz pisze o chórze Stuli­
grosza, Jerzy Mańkowski o jednej 
z ostatnio wydanych powieści Eu­
geniusza Paukszty, Stanisław He­
banowski o teatrze w Grudziądzu.

I wreszcie wypadnie donieść, że 
w nowym „Tygodniku” znajduje 
się kolejny serwis osobistej i taj­
nej korespondencji Stalina, Chur­
chilla i Roosevelta o Polakach.

Nowy numer „Tygodnika Zachód 
niego” można nabyć we wszyst­
kich kioskach „Ruchu” w Pozna­
niu i województwie, (na) 

tyniarstwa, majsterskiego sy­
stemu produkcji. Są to istot­
ne hamulce na drodzy wyko­
rzystania możliwości rozwo­
ju techniki.

Poważne rezerwy wyzwolić 
może uporządkowanie i me­
chanizacja transportu we­
wnątrzzakładowego: w tej za- 
niedbancj dziedzinie przemy­
słu stołecznego pracuje ok. 8 
tys. ludzi. (PAP)

700-tonowe 
„odkurzacze"

Jedyny w Polsce producent 
urządzeń odpylających dla 
przemysłu — Zakłady Pro­
dukcji Urządzeń Mechanicz­
nych w Pszczynie otrzymały 
ostatnio niecodzienne zamó­
wienie. W Pszczyńskich Za­
kładach powstanie najwięk­
szy w Europie zespół urzą­
dzeń odpylających dla kom­
binatu energetycznego w Tu- 
roszowie.. Zespół składać się 
będzie z 4 potężnych elektro- 
fTtrów. Każdy z nich ważyć 
ma około 700 ton i będzie 
pochłaniać 100 ton pyłu na 
dobę. (PAP) 

nych w Poznaniu — Włodzi­
mierz Skorupski oraz adiunkt 
WSR — inż. mgr Wojciech 
Dzięciołowski, którzy w pobli­
żu terenów lUNG-u (na tere­
nie pow. .szamotulskiego) za­
łożyli hodowlę sporyszu. Wy­
mienioną trójkę prokurator 
oskarżał o spowodowanie nie­
bezpieczeństwa rozszerzenia 
się choroby zbóż.

Sąd Wojewódzki uniewinnił 
wszystkich oskarżonych od zarzu­
canych im czynów i stwierdził, że 
brak konkretnych przepisów co 
do środków ostrożności, jakie na­
leży zachowywać przy hodowli 
sporyszu (zresztą szereg zagadnień 
związanych z tym pasożytem zbóż 
nie zostało jeszcze rozwiązanych; 
badania znajdują się w fazie eks­
perymentalnej). Pbnadto — 
orzekł Trybunał — w niniejszej 
sprawie nie było obiektywnych 
warunków do rozszerzenia się cho­
roby zbóż. Zakażeniu uległo bo­
wiem żyto siewne, które przed 
wysiewem podlega szczegółowej 
kontroli. Z tych też powodów oraz 
z faktu, że stopień zakażenia nie 
był duży, odpada możliwość za­
trucia konsumentów, (ak)

„zagrypionych"
Co najmniej milion osób cho 

rowało ostatnio w Los Ange­
les i okolicznych miejscowo­
ściach na grypę azjatycką.

SPRAWY NIEMIEC
5 DLA SCHLAMMA E WSTĘP WZBRONIONY

» O cktor uniwersytetu w 
” XV Kolonii, profesor dr 
” Kra-uss, nie zgodził się na 
“ wygłoszenie prelekcji w au- 
* li uczelni przez Williama 
« Schlamma, autora książki 
“ „Granice cudu”. Jest to 
Z druga z kolei porażka pro- 
" pagatora wojny atomowej. 
” Niedawno bowiem władze 
- uniwersytetu w Berlinie za- 
S chód nim odmówiły wzięcia 
S udziału w spotkaniu zapro- 
S ponowanym przez Schlam- 
“ ma. Również cieszący się 
« dużym autorytetem w spo- 

łeczeństwie zachodnio-nie-
« mieckim Martin Nicmoeller 
« heski zwierzchnik koś- 
” cioła ewangelickiego, usto- 
- sunkował się ostatnio nie- 
» przychylnie do działalno- 
” ści Schlamma, Niemoeller 
“ określił ją jako obraźliwą 
« dia wszystkich ludzi, którzy 
» pragną pokoju. Schlamm 
“ jest fanatycznym przeciw- 
" niklem odprężenia w sto- 
« sankach międzynarodo- 
■ wych i wrogiem idei współ- 
- istnienia narodów.

« PAMIĄTKAE „WIELKICH DNI”...
” miejscowości Yelbert 
« ’ ’ (NRF), w tamtejszym 
; parku, znajduje się po dziś 
X dzień wielka płyta pamiąt- 
X kowa z 1940 roku, którą 
“ , zdobi” wykuta w kamie- 
« niu duża swastyka oraz na- 
X pis tej treści: „Wzniesiono 
X w 1940 r. w okresie wiel- 
« kich dni Niemiec, jako sym 
™ hol wiary w umiłowanie 
- poko ju przez Fuchrera”. W 
; piętnaście lat po klęsce 
X Hitlera tamtejsze władze 
Z miejskie nadal uważają ową 
~ płytę za „pamiątkową” i — 
2 mimo mnożących się pro- 
X testów mieszkańców — nic 
Z przystępują do jej usunię- 
- cia.
Z DLA WYGODY
Z PODRÓŻNYCHra
Z AT a dworcu głównym w 
Z Karl - Marx - Śtadt 
“ (NRD) otwarty został naj- 
Z bardziej nowocześnie urzą- 
” dzony i wyposażony bar sa- 
Z moobsługow y. Uwagę zwra 
“ ca nowoczesny wystrój ba- 
X ru, pastelowe kolory ścian 
X przyozdobione kutą w że- 
X lazic plastyką, efektowne 
» stoły i wygodne foteliki z 
X wikliny pokryte piankową 
” gumą. Bar zdolny jest ob- 
X służyć w ciągu godziny oko 
Z ło 500 osób. Specjalna no- 
X wością jest dział dań cie- 
Z płych urządzony na w7zór 
X szwedzki. Konsument po 
Z wybraniu dania wrzuca do 
X rowka kulkę, której kolor 
Z odpowiada znakowi za- 
; wartego w jadłospiśic da- 
Z nia. Kulka ta toczy się do 
- okienka wydającego potra- 
Z wy i już po 12 sekundach 
“ konsument otrzymuje wy- 
X brane danie. (ZAP)
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---------------------------- JUBILEUSZ I „GLOS" | JUBILEUSZ

Z taki kaLtiklaao ara^ika

m

Drzeworyt

Fot. — K. Przychodzki

. . icch te wspomnienia rozpocznie drukarz MARIAN KAZ« 
IN MIERSKI, który w pamiętną noc drukował, pierwszy 

plakat w języku polskim w wyzwolonym Kaliszu.

Przewodniczący Prezydium MRN 
^ózef ^uznovicz

cej ilości nowych rąk do 
pracy.

Terminowe oddanie każdej 
z inwestycji do użytku jest 
sprawą honoru wszystkich oby 
wateli miasta. Przyszła praca 
nad rozwojem przemysłu do­
tyczy również kaliskich za­
kładów przemysłu drobnego: 
państwowego i spółdzielczego. 
W dodatku przemysł terenowy 
Kalisza przejął na siebie obo­
wiązek aktywizacji pobli­
skich miasteczek: Błaszek i 
Stawiszyna.

Efekty inwestycji zrealizo­
wanych w przemyśle kaliskim 
w ostatnich kilku latach, pro­
jektowane prawie dwukrotnie 
większe inwestycje w przy­
szłym 5-leciu, wyższą -wydaj­
ność i lepsza organizacja pra­
cy zwiększą globalną produk­
cję naszego przemysłu klu­
czowego o około 67 procent, 
a terenowego o ponad 80 pro­
cent w stosunku do bieżącego 
roku. Wskaźniki te dowodzą,

JZ" alisz i Ziemia Kaliska ob- 
chodzą w tym roku nie­

codzienny w życiu osiedli 
miejskich jubileusz — XVIII 
wieków swego istnienia. Ju­
bileusz ten zbiega się z 'po­
czątkiem obchodów Tysiącle­
cia państwa polskiego i sta­
nowi jego część integralną.
TV ie jest też rzeczą przy- 

padku, że otwarcia na­
szych obchodów jubileuszo­
wych dokonujemy — dziś w 
dniu 23 stycznia — w piętna­
stą rocznicę wyzwolenia Ka­
lisza i powiatu kaliskiego przez 
Armię Radziecką i Wojsko 
Polskie. Od tego bowiem za­

że dotychczasowy 
lisza w produkcji 
wej całego kraju 
1 procent ulegnie

udział Ka- 
przemysło- 
wynoszący 
w najbliż-

szych latach dalszemu zwięk­
szeniu.

czyna się nowy rozdział 
storii naszego grodu.

W ciągu tego okresu 
zmieniło się na lepsze, 
dziś liczy ponad 70 tys.

w hi-

wiele 
Miasto 
miesz-

kańców, jego zaś siłę gospodar­
czą stanowi ponad 20 dużych za­
kładów przemysłowych, 20 spół­
dzielni pracy oraz kilkadziesiąt 
drobnych wytwórni. Najsilniej 
rozbudowany jest przemysł włó­
kienniczy, dalej przemysł me­
talowy, chemiczny, budowlany, 
muzyczny, skórzany, spożywczy.

IMPONUJĄCY DOROBEK
Warto w tym miejscu nad­

mienić, że cały przemysł w 
stosunku do roku 1945 zwięk­
szył swą produkcję do roku 
ubiegłego prawie ośmiokrot­
nie. Wzrost ten osiągnęliśmy 
dzięki wytrwałej pracy ro­
botników, techników, inżynie­
rów i dzięki zainwestowaniu 
przeszło 400 milionów złotych, 
tak w zakresie budowy no­
wych gmachów fabrycznych, 
jak nowych maszyn i urzą­
dzeń.

Dzięki pomocy państwa z 
dnia na dzień wzrasta też siła 
produkcyjiia miasta i dziś wy­
nosi ona 1 procent globalnej 
produkcji krajowej o warto­
ści około 2 miliardów złotych 
rocznie. Produkcja zaspokaja 
nie tyiko potrzeby kraju — ale 
duża jej część idzie na eks­
port.

Równolegle z rozwojem prze 
niysłu przystąpiliśmy do bu­
downictwa mieszkaniowego. W 
latach 1954—1959 wybudowa- 

tysi^ce nowych izb 
mieszkalnych.

Zrobiliśmy również znaczne 
postępy w dziedzinie rozwoju 
szkolnictwa, podnoszenia wa­
runków zdrowotnych ludno­
ści pracującej w mieście i na 
wsi. Jest więc dziś Kalisz po­
ważnym ośrodkiem gospodar­
czy m i kulturalno-oświato­
wym w województwie.

DALSZE INWESTYCJE
W najbliższym 5-leciu sta­

wiamy przed kaliskim prze­
mysłem nowe, jeszcze poważ­
niejsze zadania inwestycyjne. 
Niektóre z projektowanych in 
westycji są już w stanie rea­
lizacji.

Szczególnie duże nakłady 
projektuje się na rozbudowę 
Kaliskiej Fabryki Pluszu i 
Aksamitu — 200 min. złotych, 
Zakładów Przemysłu Jedwab- 
niczego — Bielarnia — 100 
min. zł. Fabryki Tiulu, Fira-

i Koronek — 100 min. zł.
tym bardz0 Poważne na- 

h, i Przewidujemy dla roz- 
niidowy innych zakładów.

ea lizać ja tych inwestycji 
Przemysłowych jest całkowi­
cie uzasadniona z punktu wi- 
tAT k«jo-

t> , eksportu i stale rosną-

_W dziedzinie usług postulu­
jemy między innymi rozbudo­
wę naszej stacji kolejowej 
w latach 1962—1963. Budu­
jemy też nową bazę PKS, któ­
ra pozwoli na znaczne powięk­
szenie liczby autobusów i sa­
mochodów ciężarowych.

Wiążemy z tym nadzieję sil­
niejszego powiązania miasta z 
ośrodkiem przemysłowo—górni 
czo—energetycznym w Turku 
i Koninie.

DLA DOBRA KALISZA
Innym ważnym kierunkiem 

naszej pracy, którą pragniemy
uczcić 18-wieczną historię
miasta są nasze zamierzenia i
plany poprawy warunków
bytowych obywateli.

Przyrost naturalny i omó-

wiony wyżej rozwój ekono­
miczny miasta, zwiększą liczbę 
jego mieszkańców w najbliż­
szym pięcioleciu o około 10 
tysięcy osób.

Dla zaspokojenia najbar­
dziej palących potrzeb miesz­
kaniowych musimy przezna­
czyć z budżetu miasta co naj­
mniej 110 milionów złotych. 
Przemysł kluczowy da około 
80 milionów złotych, a dalsze 
środki zgromadzą: spółdziel­
czość, drobne zakłady pracy 
i poszczególni obywatele, tak, 
aby wybudować co najmniej 
6 tysięcy nowych izb w pię­
cioleciu.

Równolegle z budownictwem 
mieszkaniowym muszą postę­
pować inwestycje komunalne 
na komunikację miejską, na 
rozbudowę placówek służby 
zdrowia, szpitala i inne.

Obecnie budujemy jedną 
15-izbową szkołę podstawową 
i studium pedagogiczne. Prze- 

« widujemy budow'ę 2 szkół pod- 
stowowych, liceum ogólnoksz­
tałcącego, zasadniczej szkoły 
zawodowej, przedszkola i in­
ternatu z funduszów państwo-

Wszystkie kaliskie zakła 
dy pracy wykonały zeszło 
roczne plany produkcji i u- 
sług.

Do przodujących należą 
niewątpliwie Zakłady Two­
rzyw Sztucznych. Załoga 
tej fabryki wykonała zada 
nia, objęte rocznym pla 
nem już 4 grudnia ubiegłe 
go roku. Dodatkowa pro 
dukcja przedstawia war 
tość przeszło 4 min. zł. Tak 
że Kaliskie Zakłady Prze­
mysłu Dziewiarskiego dały 
dodatkową produkcję war 
tości 4 min. zł.

Społeczeństwo Kalisza 
przekazało ze zbiórek i skła 
dek w roku 1959 — 2.473 
tys. zł na Społeczny Fun 
dusz Budowy Szkół. Przo 
dują zakłady pracy.

Za pieniądze te rozpoczę 
to już budowę szkoły pod 
stawowej na osiedlu dom 
ków jednorodzinnych v 
Majkowie. Koszt budowy 
projektowanej szkoły łącz­
nie z Domem Nauczyciela 
wyniesie 4,5 min. zł.

L. Miszczyk

wych, a z funduszów 
nych 2 dalszych szkół 
wowych i zawodowej 
włókienniczej.

W stadium realizacji

społecz- 
podsta- 
szkoły

znajdu-
ją się ponadto przebudowa 
jednego z budynków na dom 
kultury, który zogniskuje dzia­
łalność szeregu zespołów ama­
torskich, mających na swym 
koncie poważny dorobek. Bu­
dowa nowego kina panoramicz 
nego i przebudowa kina „Wol­
ność” zwiększą poważnie możli

W ubiegłym 1959 roku ka 
liski przemysł wysłał na 
eksport swe wyroby o łącz­
nej wartości 100 min. zł.

Największym dostawcą j 
jest tu Fabryka Pianin i i 
Fortepianów „Calisia”. Co­
rocznie wysyła ona na cks- i 
port 90 proc, swej produk­
cji.

wość kulturalnego spędzenia
czasu społeczeństwa.

Jednocześnie jednak trzeba 
raz jeszcze sobie przypomnieć, 
że nie obchodzilibyśmy tych 
uroczystości, gdyby nie histo­
ryczne zmiany jakie zaszły w 
roku 1945. Władzy ludowej, 
naszemu ustrojowi mamy to 
wszystko do zawdzięczenia.

Ciesz się więc Kaliszu!
Niech żyje i rozkwita nasze 

miasto!

Od kwietnia do września 
br. czynna będzie w gma­
chu Archiwum Państwowe 
go w Kaliszu (ul. Kolegial­
na 4) wystawa dokumen- 

| tów, dotyczących przeszło- 
! ści Kalisza. Dokumentów 

i ich fotokopii użyczyły ar- 
i chiwa państwowe w Kali- 
j szu, Poznaniu, Łodzi, Ar­

chiwum Akt Dawnych w 
Warszawie i Archiwum 
Diecezjalne we Włocławku.

(bak)

— Drukarnia mieściła się 
przy obecnej Alei Wolności. 
O, w tym samym miejscu, 
gdzie dzisiaj mamy restaura-

• cję „Europejską”. 22 stycznia, 
późnym, bardzo późnym wie­
czorem ktoś zapukał do drzwi 
mego mieszkania.

— Kto tam? — zapytałem.
— Swój. Rataj. Otwórz.
Rataj, był później komen­

dantem Komitetów Ochrony 
i Mienia Publicznego.

— Niemcy dali nogę — mó- 
ł wił. Wolność, kochany. Mu­

simy jeszcze dzisiaj w nocy 
wydrukować odezwę do Pola- 

’ ków. Zbieraj się. Pomożesz 
l! Tiam.

1O godzinie 1 w nocy (to już 
byl 23 stycznia) stanąłem przy, 

maszynie. Kilka 'kilometrów

za Kaliszem grała jeszcze 
nonada niemieckich dział, 
praca w drukarni szła

ka- 
Ale 
już

Metryka zapisana w ziemi

mgr Krzysztof Dąbrowski

— Kalisz przeżywa wielkie w 
swojej historii wydarzenie — ob­
chody XVIII wieków. Jak ten nie­
codzienny jubileusz wygląda w 
świetle badań archeologicznych?

— Prace wykopaliskowe, pro 
wadzone na terenie Kalisza i 
okolic od 10 lat, w pierwszej 
kolejności objęły stanowiska 
archeologiczne — osady oraz 
cmentarzyska z okresu rzym­
skiego, z pierwszych wieków 
naszej ery. Przyniosły one od­
krycie wielu cennych źródeł, 
rzucających snop światła na 
materialne warunki bytu ple­
mion słowiańskich, mieszkają 
cych w czasach Ptolemeusza 
na obszarze Kalisza i okolic.

— Czy można to rozumieć jako 
definitywne rozstrzygnięcie próbie 
mu lokalizacji Calisii?

— Łatwiejsze zadanie w tym 
zakresie mieli językoznawcy i 
filologowie klasyczni, opowia- 
dający się za lokalizację Ca- 

Ptolemeusza w rejonie 
Kalisza. Ze wszystkich miejsco 
wosci podanych przez geogra­
fa z dalekiej Aleksandrii, któ­
re znajdowały się na obszarze 
obecnej Polski, Calisia zyskała 
najpełniejszą j najbardziej 
przekonywującą dokumenta­
cję. Natomiast nasze badania 
pozwalają na dopatrywanie 
się pod mianem Calisii więk­
szego skupiska osad, gęsto w 
rejonie Kalisza rozmieszczo­
nych. Wykrycie w tym skupi-

Jerzy Kassyan, zwrócił się do kierów 
nika Stacji Archeologicznej Polskiej 
Akademii Nauk w Kaliszu — mgr. 
Krzysztofa Dąbrowskiego z prośbą o 
wywiad na temat dotychczasowych 
wyników badań wykopaliskowych 
i udokumentowania jednej z najstar­
szych osad w Europie środkowej.

sku ewentualnego ośrodka cen 
tralnego — pozostaje sprawą 
otwartą i zamierzamy konty­
nuować badania nad tym pro­
blemem. Niemniej zapis Ptole 
meusza, obwarowany najnow­
szymi wynikami badań wyko­
paliskowych, z naukowego 
punktu widzenia daje podsta­
wy do przyjęcia połowy II w. 
n. e. jako daty początkowej 
jubileuszu pod nazwą XVIII 
wieków Kalisza.

— Kaliski jubileusz obejmuje 
piękny odcinek naszych dziejów. 
W jakim stopniu łączy się on z ob­
chodami tysiąclecia?

— Z nazwy i programów ka 
liskich obchodów wynika, że 
są one ściśle związane z uro­
czystościami Tysiąclecia. Ka­
lisz dzięki zapisowi Ptolemeu­
sza ma uzasadnione racje chlu 
bienia się „rzymską” metryką 
swojej nazwy miejscowej i z 
tego też powodu stał się tere­
nem szczególnie interesującym 
dla badań, których celem jest 
ukazanie dziejów pierwszego 
tysiąclecia naszej ery.

— Badania na Zawodziu 1 znane 
z publikacji sensacyjne odkrycia 
tam dokonane odnoszą się więc do 
czasów piastowskich?

— Tak. Po dwóch sezonach 
badań stwierdziliśmy, że na te 
renie tym funkcjonował już na 
przełomie IX/X w. znaczny 
ośrodek grodowy. Wiele cen­
nych odkryć, jak kolegiata św. 
Pawła i zniszczone grobowce 
Mieszka III Starego i jego sy­
na, wiążą się z okresem szcze­
gólnej świetności Kalisza w 
XII w.

— A co było celem poszukiwań 
na różnych placach budowlanych 
Kalisza?

— Głównie ratowanie zabyt 
ków, obrazujących kulturę 
miasta średniowiecznego. 
Uzupełniły one istotnie nasz

Naczynie gliniane z 
okresu rzymskiego 

■w Kaliszu

pełną parą. ST. SZTYLER 
składał tekst odezwy, przygo­
towanej o wiele wcześniej 
przez organizację podziemną. 
Ja przygotowywałem maszy­
nę.

Niebawem zaczęliśmy druk.
Pierwszy egzemplarz zszedł 

z maszyny. Schowałem go 
sobie na pamiątkę. O, to ten.

Po wydrukowani^. kilkuset 
egzemplarzy przerwaliśmy pra 
cę. Niemieckie wojska wszczę­
ły atak. Dopiero w południe 
zakończyliśmy druk. 1000 
egzemplarzy „Odezwy" zo­
stało rozklejonych na murach 
miasta. To był pierwszy pol­
ski plakat, który przemówił 
do kaliszan. Drugim byl Ma­
nifest PKWN.

Oddajmy teraz głos p. ANDRZE­
JOWI SUKCZYŃSK1EMU:

— „Siedzieliśmy w jakiejś 
rozwalającej się szopie przy ul. 
Garncarskiej. Niemcy powie­
dzieli nam, że za chwilę bę­
dzie bombardowanie. Że 
mamy siedzieć spokojnie i 
czekać na śmierć.

— Auf wiedersehen — powie 
dział nam młody SS-man. Do 
zobaczenia, o tam — i wskazał 
palcem na niebo.”

Wolność przyszła z ulicy 
Łódzkiej. Tam też toczyły się

zasób źródeł do badań 
czątkami i rozwojem 
miejskiego w Kaliszu.

— Czy przygotował Pan

nad po- 
ośrodka

Magister
coś specjalnie na rok jubileuszo­
wy?

— Po wyczerpaniu pracy 
„Kalisz w starożytności i w 
średniowieczu” z 1956 r. — 
Ossolineum wydaj e w- tych 
dniach „Szkice z dziejów Kali­
sza”,. napisane wraz z T. Wą- 
sowiczówną, I. Dąbrowską i 
M. Młynarską. Wydawnictwo 
„Książka i Wiedza” drukuje 
moją popularno-naukową ksią 
żeczkę pt. „Kalisz prastary”. 
Oczywiście, nie zabraknie w 
różnych pismach i artykułów 
okolicznościowych.

— Które z odkryć uczyniło na 
Panu największe wrażenie?

I — Niewątpliwie trafienie na 
trop i uzyskanie dla Kalisza 
rewelacyjnego skarbu ze Słusz 
kowa w 1958 r. 13.350 monet 
i 25 srebrnych ozdób z XI w., 
w tym bezcenne unikaty, jak 
denary Sieciecha! A przy tym 
postawa znalazców skarbu pp. 
Przygockich, dobitnie podkreś 
tająca zrozumienie kaliszan
dla znaczenia zabytków prze­
szłości i wyrażająca '
ciepły stosunek do 
gów.

— A zamierzenia na 
lata?

— Kontynuowanie

życzliwy, 
archeolo-

najbliższe

„ prac wy­
kopaliskowych, głównie w Pi-
wonicach i na Zawodziu oraz 
praca nad monografiami tych 
obiektów. Myślę, że nie jedną 
jeszcze rewelację kryje Zie­
mia Kaliska.

największe walki. Wielu w 
nich poległo żołnierzy. Pamię­
tam, że na odcinku od Mle­
czarni do ul. Garncarskiej na­
liczyłem 15 zabitych. Ale naj­
większe wrażenie zrobiło na 
mnie wysadzenie przez Niem­
ców mostu na ul. Łódzkiej. To 
było wprost makabryczne. 
Pod mostem kryło się wielu 
Niemców. Na moście stały 
czołgi. Wszystko to zostało 
pogrzebane. W powietrze wy­
leciał także Most Czerwony. 
Gdy tereny te zdobyły już woj 
ska radzieckie, saperzy w cią­
gu kilku godzin przerzucili 
kładki, umocnili je — i drogą 
tą przeszły do śródmieścia 
tanki.

Wielu Niemców dostało się 
do niewoli.

Rankiem, 23 stycznia miasto
zostało oswobodzone.
kościoła św. Józefa, __ „ 
Niemcy urządzili sobie punkt 
obserwacyjny była zestrzela-

Wieża
gdzie

na.
S. D.

13.350 srebrnych denarów ze Słuszkowa.
Fot. (2) — St. Einiewski
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nouimKi
RECITAL KANDYDATKI
Stowarzyszanie Polskich Ar 

tystów Muzyków organizuje 
jutro, w auli Państw. Wyż­
szej Szkoły Muzycznej (ul. 
Czerwonej Armii 87) recital 
fortepianowy Teresy Rutkow­
skiej, kandydatki na VI Kon­
kurs im. Fryderyka Chopina 
w Warszawie. W programie 
utwory Chopina. Początek o
godz. 19.30. (na)

KONCERT
Z okazji 

t^ch dniach

ROCZNICOWY 
przypadającej w 
15 rocznicy wy-

zwolenia dawnego obozu kon­
centracyjnego w Oświęcimiu, 
odbędzie się 25 bm. (poniedzia 
łek) w sali „Domu Druka­
rza” (ul. Inżynierska) uroczy­
sty koncert z udziałem poznań
skich artystów, 
godz. 12. (na)

Początek o

,ODWACH” —
W „Odwachu

ZAPRASZA 
na Starym

Rynku do końca stycznia czyn 
na jest bardzo ciekawa i pou 
czająca wystawa na temat 
wnętrza i grafiki. Pisaliśmy 
już o niej dwukrotnie. Na­
prawdę — radzimy ją obej­
rzeć. Przy okazji prostujemy 
omyłkę: w podpisie pod zdję 
cie przedstawiające 3-segmen- 
tową półkę na książki poda­
liśmy, iż jej autorem jest Ed­
mund Węcławski. Tymczasem 
twórcą projektu jest Janusz 
Różański. Czytelników i za­
interesowanego przeprasza­
my. (mf)

Wnuczka jubilatki
W „Samosi“ można się czegoś nauczyć

przesada, tytułu — wykluczona. Jubilatka —
* Powszechna Spółdzielnia Spożywców — liczy 

sobie dziś skromnie 40 lat, „Samosia”, o której po­
niżej, zaledwie wkroczyła w trzeci rok istnienia. 
Jak powstała? Po co? O — to całkiem prozaiczne. 
Pewni ludzie w PSS przypomnieli sobie powiastkę 
o Zosi — Samosi, co to wszystko chciała zrobić 
sama i postanowili... że spółdzielnia będzie „kształ­
ciła” takie Zosie, Marysie, Irki — zupełnie samo­
dzielne, przygotowane do pełnienia obowiązków 
dobrej, zaradnej pani domu.

Rzecz zaczęła się w 1958 
roku. Niewielki lokal przy ul. 
Dzierżyńskiego 96 wyposażo­
no w odpowiednie akcesoria i 
— przystąpiono do szkolenia.’ 
Pomysł wnet okazał się celo­
wy. Do „Samosi” zaczęły przy­
chodzić kobiety, zaintereso­
wane jak ugotować tanio 
obiad, upiec coś smacznego do
niedzielnej 
snoręcznie 
jak dbać o 
piękną.

kawy, uszyć wła- 
modną sukienkę, 

cerę, by zawsze być

FORMA DOTĄD NIE ZNANA

P ierwszy rok stał się oczy- 
* wiście okresem rozruchu, 

próby, sondowania opinii. Ale 
snadż dobrze „Samosia” zdała 
egzamin, skoro już w ub. roku 
liczyła swych „klientów” na 
tysiące. Piszę określenie klien­
tów w cudzysłowie, bowiem 
wszelkich porad udziela pla­
cówka PSS darmo. I to jest 
właśnie nowa forma pomocy 

. członkom spółdzielni. Zawsze

WZÓR DLA ZAGRANICY
TVie chcę przytaczać tutaj 

pojedynczych wypowiedzi 
stałych uczestniczek pokazów 
„Samosi”. Każda z tych pań 
zapytana o korzyści z czę­
stych wizyt w lokalu przy ul. 
Dzierżyńskiego, chcialaby na 
temat dobrej pracy placówki 
powiedzieć zbyt wiele. Oczy­
wiście na notowanie tych 
wszystkich opinii nie ma tu 
miejsca. Godny jednak odno­
towania. jest fakt, że każda 
wycieczka spółdzielców z za­
granicy, której pokazano „Sa- 
mosię” w praktycznym dzia­
łaniu, wyraża podziw dla jej 
pracy. Spółdzielcy radzieccy, 
którzy w ub. roku bawili w 
Poznaniu, wypytywali o wszyst 
kie, najdrobniejsze szczegóły, 
zdradzając chęć zaprowadze­
nia podobnych w formie usług 
w ZSRR.

nalnego żywienia (1 raz w ty­
godniu) udzielono ponad 110 
porad, w zakresie mody •— 
również raz w tygodniu •— 
około 160 porad. Na poga­
danki z zakresu żywienia przy 
było w sumie 700 osób, a 
tr-ech wykładów o obowiązur 
jącej modzie wysłuchało po­
nad 120 pań.

Dobre wyniki zależą w du­
żej mierze od dobrej organi­
zacji. O tę ostatnią dba w 
„Samosi” jej kierowniczka 
H. Robaszkiewicz. A poziom

Na Jeżycach

21 bm
za 5 lat

przy ul. Pięknej 
pięć nowych szkół

Po oddaniu w zeszłym roku dwóch nowych obiektów 
szkolnych na Wildzie przy ulicach Traugutta i Sikor, 

skiego poprawiły się warunki nauki w tej dzielnicy. Naj. 
więcej uczniów przypada obecnie na jedną izbę (73) na Je 
życach. Dzieci ze szkoły nr 70 nie posiadają w ogóle własne 
go budynku i uczą się w trzech różnych obiektach.

-

szkołsmPoczta

12.000 „WIDZÓW”...
V uwagi na szczupłość po- 
*2 mieszczeń, działalność 
„Samosi” ogranicza się do 
trzech zaledwie działów: 
mody, racjonalnego żywienia 
i kosmetyki. W tym roku prze 
widuje się poszerzenie pracy

i słuszność udziela-pokazów

W środę, 27 bm. nastąpi o- 
twarcie nowej szkoły w dziel­
nicy Jeżyc,e przy ul. Pięknej. 
Następnego dnia około 1000 
uczniów rozpocznie nareszcie 
naukę we własnej szkole. 
Tym samym luźniej będzie w 
trzech budynkach w których 
dotąd wypożyczano izby lek­
cyjne szkole nr 70.

Nowa szkoła posiada 15 
izb lekcyjnych, 2 gabinety: 
fizyko-chemiczny i biologi­
czny craz 2 pracownie do za 
jęć ręcznych. Sala gimna­
styczna i świetlica oddane 
zostaną do użytku w termi­
nie późniejszym.
W najbliższych latach za­

projektowano budowę kilku

dalszych obiektów szkolnych 
na Jeżycach. W 1962 r. roz­
pełznie się budowa trzech o- 
biektów szkolnych — na o- 
siedlu Świerczewskiego, przy 
uL Sytkowskiej i szkoły Ty­
siąclecia przy ul. Żeromskie­
go. Dwa lata później przewi­
duje się na miejscu starych 
budynków przy ul. Dąbrow­
skiego wybudowanie nowego 
budynku. W 1965 r. powstanie 
szkoła przy ul. Leonarda, (an)

Nowe domy 
dla studentów

placówki o dział kroju 
ży dziecięcej i porad z 
su dziewiarstwa. Po 
nowych pomysłów ma

odzie- 
zakre- 
szercg 
zamiar

Pokazy i porady kosmetycz­
ne „Samosi” cieszą się zawsze 
najliczniejszą frekwencją. De­
monstrację jednego z zabie­
gów pielęgnacji twarzy wi­

dzimy na zdjęciu.

sięgnąć także dział żywienia. 
Frekwencja byłaby pewna, go­
rzej z lokalem. PSS pragnie 
siedzibę „Samosi” poszerzyć o 
sąsiednie izby dawnej wypo­
życzalni sprzętu gospodarstwa 
domowego PSS. Ale nieco od­
miennego zdania jest ponoć

nych rad, zarówno kulinar­
nych, jak i kosmetycznych czy 
krawieckich — to zasługa szc-
regu 
cych 
ścią.

instruktorek, legitymują- 
się doskonałą fachowo- 
Oto także jedna z przy 
stałego wzrostu „wnucz-czyn ___ .

ki”, która stara się ze wszech

Prezydium DRN Wilda.

miar dorównać Jubilatce i nie 
przynosić jej wstydu.

Eugeniusz Cofta

Dyrekcja Okręgu Poczty i 
Telekomunikacji, jako jedna 
z pierwszych instytucji, orfpo 
■wiedziała na apel Prezydium 
RN m. Poznania w sprawie 
przekazywania zbędnego sprzę 
tu na rzecz szkół. W czasie 
piątkowego spotkania z prz(ed 
stawicielami władz samorzą­
dowych i partyjnych z dzielni 
cy Stare Miasto, dyrektor J. 
Werkowski przekazał na ręce 
przewodniczącego DRN mgr

Ciasteczka są doskonałe. Ale 
jak je upiec? Na to właśnie 
pytanie odpowiada pokaz ra­
cjonalnego żywienia. O zain­
teresowaniu nim mówi naj­
lepiej ilość zgromadzonych 
wokół instruktorki „uczennic”.

Fot. (2) — K. Przychodzki

M. Tarzyńskiego 10
odbiorników, które 
rozdzielone między
Dwa z nich otrzyma 
żowy Dom Kultury.

Najcenniejszy dar, 
k owite wyposażenie

radio- 
zostaną 
szkoły.

Młodzie-

bo cał- 
gabinetu

dentystycznego, przypadnie w 
udziale najprawdopodobniej 
szkole podstawowej w Nara­
mowicach. (emp)

M

dotychczas, przez prawie 40 
lat istnienia, „Zgoda”, a póź­
niej PSS odpisywała członkom 
tylko procent od wartości za­
kupionych w ciągu roku za­
kupów. Obecnie — doszły jesz-
cze usługi i pomoc
Nie znaczy to, że 
ją wyłącznie dla 
Pokazy odbywają

„Samosi”. 
utworzono 
członków.

się dla

Pragnie ono wspomniany sklep 
przeznaczyć na inny cel.

Szkoda. W ciągu zeszłego 
roku z porad i usług PSS sko­
rzystało 12 tys. gospodyń do­
mowych, z tej liczby znaczna 
ilość odwiedziła właśnie „Sa- 
mosię”. Co będzie, jeśli pla­
cówka nie poszerzy swej „ży­
ciowej przestrzeni”? Nie chcę 
tu snuć pesymistycznych ho­
roskopów, ale trudno mówić o 
skutecznym rozwoju działal­
ności bez odpowiedniego za­
plecza. A już teraz, kiedy trwa 
tydzień specjalnej wystawy i 
pokazów o programie „karna­
wałowym” — panuje w „Sa­
mosi” (codziennie po południu) 
prawdziwy tłok.

wszystkich zainteresowanych. 
Jedynie z bezpłatnych porad w 
określonym przedmiocie mogą 
korzystać tylko członkowie 
PSS.

...I INNE LICZBY
Qkoro mowa o tłoku — kil- 

ka liczb ze statystyki ub. 
roku.

Z porad kosmetycznych sko­
rzystało 800 osób, z usług — 
592 panie. Na pokazach racjo-

W klubie „Od nowa
ałe wystawy pla
styczne w

Studenckim „Od 
mają szansę na 
nie sobie dobrej 
Po interesującej

Klubie 
nowa” 
ustale- 
marki. 
grafice

są 
głe

programowo odle- 
od możliwych sko-

U abstrakcjoniści

Ewy Pruskiej oglądamy 
malarstwo Jerzego 
Rybarczyka i Ry­
szarda Skupina. 
Jest to już siódma z ko 
lei wystawa klubowa. 
Jeżeli organizatorom 
uda się utrzymać poziom

jarzeń ze znanymi nam 
z doświadczenia przed­
miotami niż prace Sku­
pina. W tym sensie Ry­
barczyk jest bardziej 
„rasowym” abstrakcjo­
nistą.

Skupin szuka u od­
biorców

tych ostatnich, 
żą się dobrze 
skiej plastyce.

przysłu- 
poznań-

wszystkim 
sprawności 
rozwiązania 
przenośni,

przede 
inteligencji, 
kojarzenia, 
plastycznej

użytej przez

Rybarczyk Skupin
| pokazali odrębne i kon- 
} sekwentne cykle obra­

zów. Obaj używają pię­
knych, czystych kolo- 

। rów. Obaj swobodnie i 
pomysłowo komponują 
płaszczyznę. A przy tym 

! reprezentują tak bardzo 
1 różne sposoby myślenia 

malarskiego, że wysta­
wa może być niemal kia 
sycznym przykładem 
wielostronnych możliwo 

i ści sztuki bezprzedmio- 
1 towej — abstrakcyjnej.
< Obrazy Rybarczyka

malarza dla określenia 
swego stosunku do zda­
rzeń.

Obrazy Rybarczyka są 
jakby niedopowiedziane, 
sugerują ruch, zmien­
ność i względność kształ 
tów, prowadzą nas w 
świat niepewny, w któ­
rym malarz zostawia od 
biorcy ostatnie słowo. 
Dozna jemy osobliwego 
poczucia płynącego cza­
su, wartości pozornie 
nieplastycznej, a jednak 
zasadniczej dla tego ma 
larstwa pełnego form 
jeszcze nie urzeczy­
wistnionych lub już 
topniejących, wyzwala-

jących w naszej wy­
obraźni ruchliwy świat 
na nieuchwytnej grani­
cy między przeszłością 
a przyszłością.

Skupin natomiast po- 
daje nam gotowe, trwa­
łe formy, ujęte w wyraź 
ny kontur, przeważnie 
bardzo kolorowe, odcię­
te od jednakowego wszę 
dzie tła o pięknej, świe­
tlistej szarości (co przy­
pomina znane zabiegi 
wielkiego Mondriana — 
dobra szkoła). Kontur 
biegnie śmiało rysowaną 
arabeską wśród drob­
nych plam i zamyka się 
w końcu w nieprawdo­
podobne figury geome­
tryczne, mające /W sobie 
radość* kapryśnego ry­
sunku dziecka.

Tytuły: „Latające mia 
sto”, „Plan portu mię­
dzyplanetarnego”, „Rui­
ny portu międzykonty- 
nentalnego” wyznaczają 
teren skojarzeń i kieru­
ją przenośnię plastyczną 
w' sferę groteski wyso­
kiej próby. Skupin wy­
obraża sobie atomowo-

międzyplanetarną przy­
szłość podobnie jak nie- ' 
zapomniany Juliusz Ver ' 
ne — wiek pary i elek- ' 
tryczności, co znaczy, że 
umie podejść do jego 
„grozy i niezrozumiało- 
ści technicznej” ze świa 
domą naiwnością, ob­
łaskawić nieobliczalną 
energię dziecięcą pale­
tą, zdając sobie dosko­
nale sprawę z komizmu 
tego stanowiska.

Osobną radością jest 
oglądanie dobrych 

obrazów w żywym wnę­
trzu, a nie na martwej 
ścianie galerii. Napraw- 
dę warto zobaczyć jak 
współgrają z kolorem i 
kształtem ścian doskona 
łe rozwieszone płótna. 
Niezależnie od czysto 
malarskich walorów, któ 
re starałem się przedsta 
wić wyżej, już sama tyl 
ko dekoracyjna wartość 
tej wystawy powinna 
przekonać nawet naj­
twardszych przeciwni­
ków sztuki abstrakcyj­
nej.

Juliusz Burski

Opera w przyszłym 
tygodniu

W poniedzia­
łek, jak każde 
go tygodnia, O 
pera im. St. 
Moniuszki bę­
dzie nieczynna. 
Repertuar dal 
szych dni tygo 
dnia przedsta­
wia się następująco: wtorek
(26 bm.) .Straszny dwór”

Jak nas poinformował kie­
rownik Zarządu Inwestycji 
Szkół Wyższych — inż. Marian 
Stryjakowski, w lalach 1961 
do 65 powstaną w Poznaniu 
dalsze 4 domy akademickie, 
każdy po 300 miejsc.

W tych samych latach prze­
widuje się także budowę do­
mów mieszkalnych dla kadry 
naukowej szkół wyższych.

Oczywiście, w 1965 r. nie zo­
staną rozwiązane wszystkie 
trudności mieszkaniowe nau­
kowców i studentów, ale na 
pewno wiele zmieni się na 
lepsze, (an)

St. Moniuszki, środa (27 bm.) 
— „Eugeniusz Oniegin” P. 
Czajkowskiego z gościnnym 
występem solisty Opery w 
Gdańsku Eugeniusza Bana- 
szczyka, caW-irtek (28 bm.) —
„Nowa Odysea” Brunsa.
piątek (29 bm.) —„Turandot” 
G. Pucciniego, sobota (30 bm.) 
— „Jezioro Łabędzie” P. Czaj 
kowsklego (wznowienie), nie-
dzida (31 bm.) 
L. Delibes’a.

,Lakme

Bilety na przedstawienia o- 
perowe można nabywać przy 
kasie Opery lub — na 10 dni 
przed datą przedstawienia — 
w placówkach „Orbisu”, (c)

Pożar, nie pożar
— pocunczyC można

Przechodnie zatrzymywali się przed Operą, spoglądając 
ciekawie w górę. Czyżby pożar?! A gdzie strażacy? 

Ich wozy stoją przecież puste... Niepokój minął, cieka­
wość pozostała.

Aby ją zaspokoić, zwróciliśmy się do kpt. Antoniego 
Staniewskiego, szefa operacyjnego poznańskich Straży 
i zastępcy komendanta:

— Co to było w Operze? I 
Manewry?
— Niezupełnie. Ponieważ 

otrzymaliśmy niedawno nowe 
uzupełnienie kadr, 30 straża­
ków zawodowych, zapoznaje- 
my ich obecnie z rodzajem i 
rozmieszczeniem środków prze 
ciwpożarowych w ważniejszych

Stała Czytelniczka „Głosu”. — 
Podajemy adresy spółdzielni: ,,Ce 
pelianka” ul. Solna 3, Pozn. Sp. 
Mieszkaniowa ul. Śniadeckich 23,
„Grunwald” ul. Marcelińska 10,
„Osiedle Młodych” ul. Kościuszki 
82, „Millenium.” — plac Kolegiacki 
17 ’ „Blok” ul. Sczanieckiej 4.

(151)
J. G. Stała czytelniczka. W tej 

chwili żadnych kursów pływac-

obiektach miasta. Wczoraj by­
ła właśnie kolej na Operę.

— Mamy z góry opracowa­
ny plan ochrony około 60 po­
znańskich obiektów. W wy­
padku. pożaru, strażacy wzy­
wanych jednostek, znając u- 
przednio teren, wiedzą co ro­
bić, nie działają na ślepo. 
Obecne pokazy, to ćwiczenia 
wewnętrzne, uzupełniające, w 
Operze — nader skomplikowa­
ne, choćby z uwagi na urzą­
dzenie deszczowe. Szereg in­
nych urządzeń znajduje się w 
pozostałych obiektach gmachu. 
Obsługi uczymy naszych mło­
dych strażaków, a i starszym 
przyda się mała „powtórka”.

Teraz przyjdzie kolej na 
Teatr Polski i niektóre za­
kłady pracy. Właściwe ma­
newry (wszystko, jak w wy­
padku oożairu) przeprowadzi-

Ograniczenie 
dostawy wody

Miejskie Przedsiębiorstwo 
Wodociągów i Kanalizacji 
w Poznaniu informuje spo 
łeczeństwo m. Poznania, że 
w dniu 22 stycznia br. na­
stąpiła awaria w sieci wo­
dociągowej, mianowicie u- 
legła pęknięciu magistrala 
wodociągowa o średnicy 
1900 mm. W związku z po 
wyższym nastąpi spadek ci 
śnienia wody w dzielnicach 
peryferyjnych i wyżej po­
łożonych.

Zakłady przemysłowe o- 
raz instytucje powinny pod 
jąć odpowiednie środki za 
bez piecza jące. Ekipa awa­
ryjna MPW1K Poznań przy 
stąpiła natychmiast do u- 
sunięcia awarii niemniej, 
z uwagi na zimową porę 
roku i dużą głębokość po­
łożenia magistrali, prace 
potrwają kilka dni.

Tyle—dyrekcja MPWiK » 
Przekazujemy niewesołą i 
wiadomość Czytelnikom. I 
wyrażając zarazem prze- l 
konanie, iż dokona się ba- j 
dań jakie przyczyny 
spowodowały owo pęknię­
cie magistrali, (red.).

INFORMUJEMY
Polskie Towarzystwo Meteorolo­

giczne i Hydrologiczne zaprasza 
na zebranie w dniu 26 bm. o godz. 
18 w sali Instytutu Geograficznego 
UAM, ul. Fredry 10, II p-

Automobilklub Wielkopol51^

kich nie ma, z braku krytych 
walni. Radzimy pójść jednak 
pływalni na ul. Wroniecką i 
rozmawiać z trenerem; może 
dzie mógł coś pomóo; (122)

ply 
do

po- 
bę-

my w końcu miesiąca w 
mecie, z udziałem sześciu 
nostek. Projektujemy też 
ne manewry wszystkich 
snastu podległych nam
nostek bojowych, (zs)

Po- 
jed- 
noc- 
sze- 
jed-

przyjmuje zgłoszenia na czt®r / 
tygodniowe kursy kierowców 
amatorskiej samochodowo-m0100^ 
kłowej. Kursy rozpoczynają S1$ 
i 15 każdego miesiąca, o godz- • 
Szczegółowych informacji 
sekretariat Ośrodka Szkolenia 
torowego Kierowców, ul. Libelta

B. G. — Rok szkolny w Liceach 
Ogólnokszt. Korespondencyjnych 
rozpoczyna się we wrześniu. Od 
półrocza uczniów; się nie przyj­
muje. (77)

Obserwatorzy. —J Sprawa hotelu 
i restauracji przy; ul. Śniadeckich 
zupełnie nierealnal. (130)

Wł. Cz„ Luboń. — Niestety, z 
braku miejsca i z konieczności na­
leżytego obsłużenia Czytelników 
wydania AB „Głosu”, niedzielne­
go programu telewizji nie możemy 
umieścić w sobotę. Za uwagi dzię­
kujemy. (173)

Lokatorzy domu. — Prez. DRN 
— Wilda zwróciło uwagę na obo­
wiązek utrzymania w czystości te­
renu przysklepowego. Niezastoso­
wanie się do tego może spowo­
dować cofnięcie zezwolenia na 
prowadzenie sklepu. (5964) IŁ

.—UŚMIECHNIJ SIĘ!

— Przepraszam'.
(„Jci Paris")
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Pracownicy poszukiwani

St. księgowego, technika normowania oraz in­
spektorów inwentaryzacji z praktyką w budow­
nictwie — zatrudni Przedsiębiorstwo Robót Ko­
lejowych nr 10 w Poznaniu, ul. Ratajczaka 26. 
Wynagrodzenie według układu zbiorowego pra­
cy w budownictwie. K305
Dwóch techników budowlanych z praktyką, z 
dniem 1 lutego na stanowisko kierowników 
budowy, dwóch zdunów i 2 elektryków, 2 de­
karzy ze znajomością robót blacharskich (z 
dniem 1 kwietnia) zatrudnimy. Dla samotnych 
mieszkania zapewnione. Wynagrodzenie we­
dług układu zbiorowego pracy w budowni­
ctwie. Zakład Budowłano-Remontowy PGR 
Skwierzyna. 1312p

ZŁOTO
SREBRO

SKUPUJĄ 
wszystkie sklepy 
PHD

K405

RADIOODBIORNIKI

::
<&♦

SKLEPY PSS
.TKANINA” — Aleje Marcinkowskiego 15
.BROKAT” — ulica Ratajczaka 20

polecają w wielkim asortymencie
KRETONY W RÓŻNYCH DESENIACH, SATYNY, 
PŁÓTNA BIAŁE 80, 90, 130 i 140 CM SZER., INLETY,

Przetargi Komunikaty

Księgową z praktyką zatrudni Mleczarnia Spół 
dziełcza w Sulęcinku, pow. Środa, dokąd na­
leży skierować zgłoszenia wraz z życiorysem. 

41070g
Pracownika z wykształceniem średnim tech­
nicznym na stanowisko mechanika i kontrole­
ra technicznego do Fabryki Papy w Nosoci- 
cach, pow. Głogów poszukuje Dyrekcja Jaro­
cińskich Zakładów Papy, Jarocin, ul. Poznań-

TELEWIZORY 
szybko i solidnie 

naprawiają i zestrajają 
Warsztaty 

Radiomechaniczne 
przy Zakł. Szkol, inw. 

w Poznaniu 
ulica Wawrzyniaka 45 

telefon 514-47 
40638g

♦♦

PŁÓTNA KOSZULOWE, POPELINY, 
I RĘCZNIKOWE.

RÓWNIEŻ POLECAJĄ:
WEŁNY UBRANIOWE I SUKIENKOWE 
NYCH KOLORACH OD 44,— ZŁOTYCH.

FLANELE

W MOD-

K417

ska 24. K329
Inżyniera rolnika ze znajomością zagadnień łą- 
karstwa i rybołówstwa z dłuższą praktyką 
(uposażenie miesięczne dobre plus ekwiwalent 
za opał) przyjmie z dniem 1. IV. 1960 r. Okrę­
gowy Zarząd Lasów Państwowych w Poznaniu, 
ul. Gajówka 10. Podania wraz z życiorysem i od­
pisem świadectw składać należy w Wydziale
Kadr. K343
Pracownika do załatwiania spraw bankowy,ch 
(pożądany emeryt z zatrudnieniem na niepeł­
ny wymiar godzin, zatrudni zaraz Przedsię­
biorstwo Jajczarsko-Drobiarskie w Poznaniu,
ul. Starołęcka 57. K360
Rolnika z wyższym lub średnim wykształce­
niem, do pracy terenowej w powiecie Jarocin, 
Środa poszukuje Stowarzyszenie Plantatorów 
Przetwórczych Roślin Okopowych, w Pozna-
niu, ul. Fredry 12, teł. 510-91. 41180g
Inżyniera technologa ze znajomością inwesty­
cji i organizacji zakładów przemysłowych, in­
żyniera mechanika w zakresie tłocznictwa 
i obróbki cieplnej, inżyniera lub technika me­
chanika na stanowisko gł. mechanika i BHP, 
księgowego kosztowca, magazyniera branży 
metalowej zatrudni przedsiębiorstwo państwo-
we. Oferty Biuro Ogłoszeń, Świerczewskiego
3 dla nr K397.

Potrzebna starsza, samot­
na kobieta z prowincji do 
prac domowych w ogrod­
nictwie przy Poznaniu. 
Informacji bliższej udzie­
li Foersterowa, Poznań, 
Łukaszewicza 8 — podwó-

40882grze.
Gosposia potrzebna. Ar­
mii Czerwonej 34, sklep
galanterii. 40995g

Potrzebna pomoc domp-
wa, ul. Rataje 63 m. 3.

41042g
Samotny .kwalifikowany 
pomocnik ogrodniczy szu­
ka pracy natychmiast. A- 
dres wskaże Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 1308p.

Przyjmę czeladnika — szyi 
dowego oraz robotnika 
przyuczonego. Mistrz ma­
larski. Jan Biernacki. Po­
znań, Strzelecka 31. 40999g
Małżeństwo poszukuje star 
szej pani do prowadze­
nia gospodarstwa domo­
wego. Oferty Biuro Ogło 
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 41060g. ' "
Gosposię 
względnie

dochodzącą
pomoc przyj-

mie małżeństwo z ośmio-
letnim dzieckiem. Czer-
wonej Armii 25 m. 6.

41332g

Tańców towarzyskich wy 
uczą: Adela Szczurkówna. 
Poznań, Al. Marcinkow­
skiego 2a, parter. 40417g

Naprawa maszyn do pisa­
nia. Piotr Pieprzycki, Po­
znań, Aleje Marcinkow­
skiego 26. telefon 23-63.

39840g
PORADNIE

Dnia 20 stycznia 1960 r. zmarł po długich i cięż­
kich cierpieniach, namaszczony Olejami św., 
nasz ukochany ojciec, brat, szwagier, stryj, wuj 
i dziadek, przeżywszy lat 75, śp.

Julian Władysław Osiński
b. urzędnik Kur. Okr. Szkoln. Poznań.

Pogrzeb odbędzie się w' Murowanej Goślinie 
• , 24 bm„ o godzinie 13,30 z domu ża-w niedzielę, 

loby.
O bolesnej stracie zawiadamia

Murowa na Goślina, Poznań.
RODZINA

41336g

Dnia 22 stycznia 1960 r. odeszła od nas, po dłu­
gich i ciężkich cierpieniach, namaszczona Ole­
jami św., przeżywszy lat 69, nasza ukochana 
matka, teściowa i babcia, śp.

Waleria Garstecka
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 25 bm., 

0 godz. 10,30 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.
W głębokim smutku pogrążeni
CÓRKA Z MĘŻEM I SYNEM

41368gPoznań, Kossaka 7.

Dyrektorowi Zjednoczenia Przemysłu Graficznego

inż. Wacławowi Mosiężnemu
z powodu zgonu ojca

RZEM. SPÓLDZ. ZAOPATRZENIA I ZBYTU 
BLACHARZY. INSTALATORÓW

I OGRZEWNIKOW
Poznań, ulica Za Groblą 3-4 — Telefon 15-32
Poleca swoje usługi w zakresie:

blacharstiua
budowlanego i naczyniowego

instalatorstuia

Świadomego Macierzyństwa
1. POZNAN, UL. WYSPIAŃSKIEGO 2 

czynna codziennie wr godzinach od 8—12

2. POZNAfl, UL. POLNA 33 
czynna codziennie w godzinach od 8—11

wodno-kan. 
ogrzewania

gazowego — centralnego

izolacji
urządzeń centralnego ogrzewania i insta­
lacji chłodniczych

regeneracji
naprawy i przeróbki chłodnic samocho­
dowych oraz wykonanie ogrzewania sa-
mochodów 40seig

Kurs pisania na maszy­
nach organizuje Stowa­
rzyszenie Stenografów i 
Maszynistek PRL, Poz­
nań, Chełmońskiego 7 —

41106gtel. 653-11.

Kupię 
Ifa F-9, 
stan i

samochód Skoda, 
Olimpia. Podać

cenę:
Miejska Górka, 
Polskiego 18.

Tylewski, 
Wojska 

41027g

Cegłę białą, wapno gat. I 
poleca: Hurtownia Mate­
riałów Budowlanych, M. 
Rzekiecki, Emilii Plater 
20. K363
Wózki dziecięce nowo­
czesne modele poleca: 
Szczepańska, Poznań, Czer 
wonej Armii 70 w podwó-
rzu. 3877 Ig
Osie z kołami na dwu­
dziestkach i szesnastkach 
do pojazdów konnych do­
starcza Autometal, Po- 
znań-Jeżyce, Miła 17.

39819g
Cegłę białą wysokiej ja­
kości własnej wytwórni
polecamy. Informacja
sprzedaż: Z. Orłowski, Po­
znań, Zakręt 10, telefon 
639-66 — dzielnica Ostro- 
roga. 40090g
Pianina markowe okazyj­
nie sprzedaje Magazyn 
Fortepianów, Poznań, 
Czerwonej Armii 39.

_____________ 40720g
Sprzedam komplety pod 
wozy konne 16 i 20 oraz 
platformę 4 tony. Poznań,
Żydowska 28. 40994g
Sprzedam nową, nieuży­
waną maszynę dziewiar-
ską metalową marki
., Anker-Tricorex Doppel- 
bettaparat” model DS4M 
cena 20.000. zł Oferty: 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 40998g.

radzą jak ustrzec się

niepożądanej ciąży
Na miejscu do nabycia środki antykoncepcyjne 
oraz książki i broszury z zakresu higieny sek-
sualnej. Każda poradnia ,,K” 
udziela porad, sprzedaje książki 

koncepcyjne.

— dla kobiet 
i środki anty-

WYTNIJ! ZACHOWAJ!
K314

.OGŁOSZENIA DROBNE
Siatkę parkanową pole­
cam. Poznań, Czerwonej 
Armii 23 (warsztat).-39971g
Sprzedam bramę z furtką 
żelazną parkanową. Po- 
znań-Dębiec, Drużynowa

Zamienię 2 pokoje z ku­
chnią, łazienką, central­
ne ogrz., Gdańsk — 
Wrzeszcz na podobne w
Poznaniu. 
Ogłoszeń,

20 m. 40997g go 3 dla 40956g.

Oferty Biuro 
Swierczewskie-

! Mieszkania do zamiany 
poleca Biuro Handlowe 
„Parcelo - Willa”, Poz­
nań, Armii Czerwonej 29, 

41048g

Sprzedam nowoczesny 
wózek ceratowy w do­
brym stanie. Hanysz, 
Szkolna 13, m. 7. 41000g

Zamienię mieszkanie 3- 
pokojowe w Szczecinie 
na mniejsze w Poznaniu. 
Tel. 94-97 — Walski.

40958g
Sprzedam okazyjnie wó-
zek koszykowy 
oraz spacerówkę. 
Kilińskiego 7, m.

autko 
Adres:

41037g
Tanio sprzedam futro ny 
łonowe. Poznań, tel. 
622-74. 41043g

2 pokoje, kuchnia, samo­
dzielne Nowa Sól — za­
mienię na pokój z kuch­
nią, w promieniu 50 km 
od Poznania. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 40981g.

Maszynę gwarantowaną 
do szycia „Singer’> oraz 
główkę, czółenka podłuż­
ne, sprzedam. Poznań, 
Libelta la, m. 1. 41053g
Sprzedam bransoletę zło­
tą nową 29 g. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 41057g.
Anteny telewizyjne (od­
biór wrocławski i poznań 
ski) tanio sprzedam. Sro-

Dwóch młodych inżynie­
rów na stanowiskach 
spiesznie poszukuje poko­
ju. . Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 41026g. ____ _________  
Zamienię trzypokojowe 
mieszkanie przy MTP na 
podobne lub mniejsze sa­
modzielne. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 41028g.

Dom jednorodzinny w 
bardzo dobrym stanie z 
powodu choroby sprze­
dam tanio. Blisko morza. 
Adres wskaże Biuro Ogło 
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 40752g.
Dom wraz zakładem ka­
mieniarskim i miejscem z 
pomnikami sprzedani lub 
dam w dzierżawę młode­
mu kamieniarzowi, blisko 
morza. Adres wskaże Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 4G753g.

da, tel. 394. 41069
Sprzedam kanarki pilne 
śpiewaki. Ratajski, Micha
la 67. 41075g
Sprzedam okazyjnie mało 
używaną młocarnię samo 
czyszczącą MCS-5. Bogacz, 
Wiktorowo, stacja i pocz­
ta Buk, pow. Nowy To­
myśl. 41079g
Sprzedam nowy motocykl 
Jawa 175 Henryk Kepruc 
ki, Tulce, pow. Środa.

41090g

Lokale .

Kupię wyłączony pokój 
z kuchnią, wzgl. kawa­
lerkę. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 40957g.

Dnia 22 stycznia 1960 r. po długich cierpie­
niach zasnęła nagle, namaszczona Olejami św., 
kończąc swój pracowity żywot, przeżywszy 
lat 68, moja najdroższa żona, nasza ukochana 
matka, teściowa i babcia, śp.

Anna Kęsy
z domu Pieczka

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 25 bm., 
o godzinie 10,30 z kaplicy cmentarza Bożego 
Ciała na Dębcu.

W głębokim smutku pogrążona 
RODZINA

Poznań, Marchlewskiego 54. 41391g

wyrazy współczucia
SKŁADAJĄ

PRACOWNICY
ZJEDNOCZENIA PRZEMYSŁU GRAFICZNEGO

K462

Spokoje z kuchnią wy­
łączone lub spółdzielcze 
w Poznaniu kupię. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 41034g.
Kupię wyłączony lub wy 
najmę pokój względnie 
pokój z kuchnią ~ 
naniu, Gnieźnie
Pobiedziskach.
Biuro Ogłoszeń, 
czewskiego 3 dla

w Poz- 
lub w
Oferty 
Swier- 

4103tg.
Kupię samodzielny wyłą­
czony pokoik dla emeryt 
ki lub wynajmę. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 4104 tg.
W Kaliszu samodzielne 2- 
pokojowe, c. o., w nowym 
budownictwie zamienię 
na podobne w Poznaniu. 
Oferty Biuro Ogłoszeń. 
Świerczewskiego 3 dla 
41045g.— -

W pierwszą bolesną 
rocznicę śmierci, śp.

DR ZBIGNIEWA 
PRZERÓB’A 

JAROCHOWSKIEGO 
odprawiona zostanie 
msza św. 26 bm., o go­
dzinie 8 w kościele OO. 
Pallotynów, przy ul. 
Przybyszewskiego.

O tym życzliwych 
pamięci Zmarłego za­
wiadamiają

ŻONA I SYN
41214g I

Dnia 21 stycznia 1960 r.
pracowity żywot, nasza ukochana kuzynka i cio­
cia, śp.

Bolesława Kompf 
b. dyrektorka i profesorka Gimnazjum im. Marii 

Konopnickiej w Inowrocławiu.
Eksportacja drogiej Zmarłej odbędzie się w

niedzielę, 24 bm., o godz. 14 z domu żałoby 
kościoła parafii Sw. Józefa.w Inowrocławiu do 

Zwłoki spoczną na 
skiej.

O bolesnej stracie 
pamięci Zmarłej

cmentarzu p. w. Matki Bo-

zawiadamia życzliwych

Poznań. Aleja Wielkopolska 34, 
Inowrocław, ul. Sienkiewicza 18.

RODZINA

41332g

Niebywała okazja naby­
cia tanich gospodarstw. 
Gospodarstwo 17 ha za­
budowaniem 150.000 zł. 
Gospodarstwo podmiejskie 
prywatne 12 ha 100.0(0 zł. 
Gospodarstwo 8 ha 75.000 
zł. Gospodarstwo 5 ha 
50.000 zł sprzeda spiesznie 
Adamski, Chodzieź-Rata- 
je.  40940g
Oddam w dzierżawę ewen 
tualnie sprzedam teren 
nadający się na przemysł, 
garaże lub składnicę han 
dlową w pobliżu Rynku 
Łazarskiego. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 40930g.
Sprzedam domek jedno­
rodzinny 4 pokoje, kuch­
nią. niewykończony na 
dogodnych warunkach. 
Nadnia k. Zbąszynia. Mo- 
drzyk-Szczaniec 122, po­
wiat Świebodzin. 1305p
Gospodarstwo 11,5 ha z
budynkami, 15 ha łąk ob­
sianych w miejscowości
Pruśce 
sprzeda' 
Krosno 
wa 5.

w miejscowości
blisko Wągrowca 
Katarzyna Skrok, 
Odrzańskie, Lipo- 

1128p

Prezydium Wojewódzkiej Rady Narodowej 
w Poznaniu,, Wydział Budżetowo-Gospodarczy, 
Poznań, AL Stalingradzka 18, ogłasza I prze­
targ nieograniczony na samochody osobowe 
marki: 1. Chevrolet Fleetmaster, cena wywo­
ławcza 37,500 zł; 2. Skoda 1101, cena wywo­
ławcza 27.000 zł. Przetarg odbędzie się w dniu 
4 lutego 1960 r., od godz. 10 w Oddziale Trans­
portowym przy ul. Marii Magdaleny 1-3. Re- 
flektanci winni najpóźniej w przeddzień prze­
targu wpłacić wadium w wysokości 10 proc, 
ceny wywoławczej w kasie Wydz. Budź. Gosp. 
przy Al. Stalingradzkiej 18, pokój 11. Pojazdy 
można oglądać trzy dni przed przetargiem od 
godz. 10—12 w miejscu przetargu przy ulicy
Marii Magdaleny 1-3. K336

Poznańska Spółdzielnia Spożywców Oddział 
Transportowy, Poznań, ul. Małe Garbary II — 
ogłasza I przetarg ograniczony na 1 samochód 
furgon marki „Skoda 1200”. Cena wywoławcza 
27.000 zł. Przetarg odbędzie się w dniu 4 lutego 
1960 r. o godz. 10 przy ul. Małe Garbary 11. Wa­
dium w wysokości 10 proc, ceny wywoławczej 
należy wpłacić najpóźniej 1 dzień przed rozpo­
częciem przetargu w kasie Zakładu. W przetar­
gu udział wziąć mógą przedsiębiorstwa i oso­
by posiadające warunki wg wymagań ogłoszo­
nych w Monitorze Polskim nr 56/57. Pojazd 
można oglądać na terenie naszego Zakładu eo-
dziennie od godz. 9—14. K334

Rawickie Zakłady Wyrobów Papierowych w 
Rawiczu, ul. W. Wróblewskiego nr 19, ogła­
szają przetarg na wykonanie kapitalnego re­
montu budynku produkcyjnego. Wartość ro­
bót 500 tys. zł. W przetargu mogą brać udział 
przedsiębiorstwa państwowe i spółdzielcze. 
Termin wykonania remontu od 1. III. do 31. X. 
1960 r. Termin nadsyłania ofert do dnia 27. I.
1960 r. Komisyjne otwarcie ofert nastąpi
dnia 28. I. 1.960 r„ o godz. 10 w RZWP w Dzia­
le Techniczno-Produkcyjnym. Zakład zastrze-
ga sobie prawo wyboru wykonawcy. K442
Sprzedam, w nowo wybu­
dowanym wydzielonym 
domu jedno piętro, 106 ma 
w centrum Poznania. O-
ferty Biuro 
Świerczewskiego 
40766g.

3 dla

Sprzedam ziemię pod bu­
dowę koło Orzechowa. 
Adres wskaże Biuro Ogło 
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 1135p.
Sprzedam połowę domku 
wyłączonego, blisko tram­
waju. Adres wskaże Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 4C987g.
Domek 3—4-iżbowy z o- 
gródkiem w mieście lub 
blisko miasta powiatowe-

Centralne ogrzewanie, in­
stalację wodno-kanaliza­
cyjną w willach wykonu­
ję. Informacje: Poznań, 
astroroga 15, tel. 647-91.

__ 40962g 
Garbuję, farbuję, uszla­
chetniam skóry futerko­
we, lisy, barany^(bobry na 
wydrę). A. Łukasik, 
Poznań, Dworkowa 14, 
tel. 846-41 (pierwsza bocz­
na od ul. Wielkopolskiej). 
Dojazd tramwajem 9, 11,
15, 16. 40062g

go graniczącego pow.
poznańskim, kupię zaraz 
za 150.000 zł. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 40983g.

Osoba, która dnia 16 bm. 
(sobota) przy ul. Chudo­
by o godz. 11 znalazła 
damski niklowy zegarek 
do przypinania, jest po­
znana. Proszę o oddanie 
zguby za wynagrodze­
niem. Stróżniak, Chudo­
by 17 m. 8a w podwórzu. 
_____ _______ 40973g
20 bm. w godz. wieczor­
nych koło Kawiarni W-Z 
zgubiono zegarek na rękę. 
Uczciwego znalazcę pro­
szę o zwrot za wynagro­
dzeniem. Kościuszki 106 
m. 15, tel. 832-66. 41287g

dawcy nr 16i8. 41137g
Zgubiono legitym. krwio­

J. Cegłowski, lekarz-den- 
tysta przyjmuje od go­
dziny 10—16, Poznań, Ogro 
dowa 10. Specjalność: pro 
tezy kosmetyczne, koro­
ny, własne laboratorium.

40566g

Dnia 21 stycznia 1960 r. zmarła, opatrzona Sa­
kramentami św., w wieku lat 77, moja droga 
żona, nasza troskliwa matka, babcia i prababcia 
śp.

z Janowiczów

Pelagia Urbaniakowa
Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, 24 bm., o go­

dzinie 14 z domu żałoby.
Stroskani

MĄŻ, CÓRKI, SYNOWIE I RODZINA
Oborniki Wlkp., Gen. Świerczewskiego 15.

41319g

Radioodbiorniki napra­
wia, zestraja szybko fa­
chowo. inżynier Semma, 
Poznań, Wielka 17. 40370g
Wykonuję wszelkie prace 
frezarskie. Warsztat ślu- 
sarsko-mechaniczny, Poz­
nań - Dębiec, Jabłonkow­
ska 29. *>0 40645g
Sukienki, blezery, bluzecz 
ki wykonuję z własnej, 
powierzonej wełny. Kra­
jewska, Czerwonej Armii

6, front.
Garbowanie

406 52g 
farbowa-

nie i uszlachetnianie skór 
baranieli oraz nutrii wy­
konuje E. Makowiecki — 
Poznań - Sołacz, Grudzie- 
nieć 66. narożnik Nad 
Wierzbakiem, dojazd train 
wajem 9 albo 11 do Par-
ku Sołackiego. 4083ig
Pianina, fortepiany re­
montuje i strojenia wyko­
nuje Betting, Leszno, 
Chrobrego 14. 1127p
Posiadam większą sumę 
pieniędzy, przystąpię do 
rentownej spółki. Oferty 
z propozycjami kierować: 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 40921 g.
Poszukuję spiesznie po­
życzki od 5.000 — 15.000 zł.
Zwrot na bardzo korzy-
stnych warunkach. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 40S29g.
Pożyczki do 100.000 zł po-
szukuję. 
Ogłoszeń,

Oferty Biuro 
Swierczewskie-

go 3 dla 4G938g.
Warsztat ślusarsko — to­
karski wezmę w dzierża­
wę. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 48937g.
Zakład Rentgenowski w 
Poznaniu, przy ul. Ma­
tejki 68 m. 2 wykonuje 
wszystkie zdjęcia i prze­
świetlenia, w godz. 9—15.

40859g

zakończyła nagle swój

Dnia 22 stycznia 1960 r. zmarł, najukochańszy 
mąż i ojciec, śp.

Piotr Fiejsierowicz
mjr w stanie spoczynku.

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 25 bm., 
o godz. 15 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.

W głębokim smutku pogrążona 
ŻONA Z CÓRKĄ I RODZINĄ

Poznań, Stary Rynek 49 m. 3.

Panna dobrej prezencji 
przystojna (wzrost 150 cm) 
miła, z braku znajomości 

I pozna odpowiedniego pa­
na w wieku 28 do 35 lat. 
Cel matrymonialny. Roz- 
wiedzeni wykluczeni. Tyl 
ko poważne fotooferty — 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 40910g.
Pani inteligentna, weso­
łego usposobienia pozna 
pana o dobrej prezencji 
do lat 32. Cel towarzyski, 
matrymonialny niewyklu­
czony. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 

’dla 40923g.
Kawaler lat 27, religijny, 
bez nałogów, przystojny, 
ładny, zdrowy, brunet, 
1,72 m, średnie wykształ­
cenie, spokojnego usposo­
bienia, z gotówką, zapo­
zna pannę (długie włosy), 
posiadającą domek. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Swier 
czewskiego 3 dla 40971g.

„GLOS WIELKOPOLSKI”. Adres Redakcji: Poznań, ul. Grunwaldzka 19. Telefony: centrala 611-21 łączy wszystkie działy; sekretariat redakcji 657-76 w godz. 8—18; redaktor naczelny 657-76; sekretarze 
redakcji 648-85; dział łączności z czytelnikami 657-18; dział miejski 659-39; redakcja nocna 629-52. Wydawca: Poznańskie Wyd. Prasowe RSW ..Prasa”. Biuro Ogłoszeń: RSW „Prasa”, Poznań’ ul. Świer­
czewskiego 3, telefon 624-59. Prenumerata „Głosu Wielkopolskiego”: miesięcznie 12,50 zł, kwartalnie — 37,50 zł, półrocznie 75,— zł, rocznie — 150 zł. Prenumeratę przyjmują oddziały, delegatury 
„Ruch”, urzędy pocztowe i listonosze do 15 każdego miesiąca na miesiąc następny. Prenumeratę z wysyłką za granicę przyjmuje PKWZ „Ruch” w Warszawie, ul. Wilcza 46, nr konta PKO 1-6-100024 
Warszawa — na okres kwartalny, półroczny i roczny. Do ceny krajowej dolicza .się 40 proc. API — Agencja Publicystyczne - Informacyjna; CAF — Centralna Agencja Fotograficzna; PAP — 

Polska Agencja Prasowa; ZAP — Zachodnia Agencja Prasowa. Druk: Zakłady Graficzne im. M. Kasprzaka, Poznań, ul. Zwierzyniecka 3, telefon 519-02. L-2
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Proszą mówić-słuchamy! Dwa turnieje koszykówki SPRAWY NIEOBOJĘTNE

Teofil Śmierzchalski 
o wojnie i PSS

zobaczy Poznań w tym roku Gdzie szukać

Zapowiada: Bronisław Lisowski.
Mówi: p. Teofil Śmierzchalski, wiceprezes 

Poznańskiej Spółdzielni Spożywców, która 
prowadzi w naszym mieście 291 różnych skle 
pów, obsługiwanych przez przeszło 1.200 pra­
cowników.

p Wiceprezes przeżył w 
* swoim życiu wiele, ale

w związku z 40-leciem PSS 
przytoczył nam przede wszyst­
kim ciekawe dane na temat 
organizowania po drugiej woj 
nie światowej pierwszych pla­
cówek spółdzielczych w Po­
znaniu. Przedtem jednak, za­
nim to nastąpiło..., ale oddaj­
my głos naszemu rozmówcy. 
Proszę mówić Panie Wicepre- 
z^sie, słuchamy!

VV czasie okupacji byłem 
f ~ kierownikiem wielkiej 

spółdzielni w Lublinie. Kiedy 
Niemcy wycofywali się, zo­
stałem pełnomocnikiem Mi-

Fot. — K. Przychodzki

nisterstwa Handlu Wewnętrz­
nego i razem z 13 innymi 
pracownikami miałem udać się 
do Poznania, by organizować 
w tym mieście spółdzielnie i 
w ogóle aprowizację. Doje­
chaliśmy samochodem do Ło­
dzi i tu rozpoczęły się kło- 
poty, gdyż nie można było 
otrzymać benzyny. Dowiedzia­
łem się jednak, że zaczęły kur 
sować pociągi i dzięki posiada­
nym dokumentom, zalecającym 
udzielenie nam pomocy, jakoś 
dostaliśmy się do wagonów.

Siedzieliśmy jakby na wul­
kanie. Zorientowaliśmy się o 
tym dopiero wieczorem w Pa- 
trzykowie za Koninem. Za­
mierzaliśmy właśnie wysiąść 
z pociągu, by poszukać jakie­
goś noclegu, kiedy nadleciały 
dwa niemieckie samoloty i 
zaczęły zrzucać bomby. Za­
ledwie zdołaliśmy oddalić się 
od torów i paść na ziemię, 
kiedy rozległ się potężny huk, 
zobaczyliśmy oślepiający błysk 
i wylatujący w powietrze wa­
gon z amunicją.

Po nim zaczęły wylatywać z 
hukiem następne wagony.Wo­
kół posypał się grad odłam­
ków, a w pewnej • chwili 
raptownie się ociepliło. Obej­
rzałem, się: w pobliżu mnie 
spadł kawał rozgrzanej szyny...

Samoloty odleciały, ale wy­
niki nalotu były straszne. Do 
konińskiego szpitala przewie­
ziono 80 rannych, w pobliżu 
na polach, obok szczątków wa 
gonów, leżało 37 zabitych.

Po przeżyciu bombardowa­
nia zrezygnowaliśmy z dal­
szej podróży pociągami, które 
— jak się zorientowaliśmy — 
podążały w tym czasie głów­
nie na front i były naładowa­
ne amunicją. Dotarliśmy 
do Konina, „zafasowaliśmy” 
chleb, i z takim jedynym ba­
gażem dotarliśmy do Pozna­
nia.

Było to właśnie w tym okre­
sie, kiedy toczyły się walki na 
Starym Rynku. W Poznaniu 
czynnych już było kilka spół­
dzielczych sklepów, m. in. na 
Łazarzu, przy PKP i Zakła­
dach H. Cegielskiego. Urucho­
miliśmy spółdzielczą piekar­
nię przy ul. Różanej, Konsum 
Urzędników i rozpoczęliśmy 
batalię o zaopatrzenie dla Po­
znania.

Z końcem marca 1945 r. ob­
jąłem stanowisko kierownika 
handlowego poznańskiego od­
działu „Społem”, no i oczy­
wiście miałem sporo kłopo­
tów przy organizowaniu dal­
szych sklepów spółdzielczych 
i hurtowni iv Poznaniu oraz 
sąsiednich powiatach, czy w 
staraniach o zorganizowanie 
zaopatrzenia dla mieszkań­
ców. Przede wszystkim cho­
dziło o zorganizowanie dowo­
zu mąki z sąsiednich młynów 
na chleb dla ludności i zakła­
dów, które płaciły nim zatrud­
nionym pracownikom. Później, 
w kwietniu, doszło w spół­
dzielniach do pierwszych 
większych transakcji. Do Po­
znania nadszedł wagon rosyj­
skiej herbaty. Wkrótce po tym 
zaczęły napływać z różnych 
stron Polski i inne towary.

Stopniowo rosły obroty i 
ilość placówek spółdzielczych, 
no i obejmowaliśmy w sferę 
swej działalności coraz to inne 
dziedziny. W 1946 r. powsta­
ły spółdzielcze sklepy włókien 
nicze, których zadaniem była 
rozprowadzanie przydzielo­
nych materiałów tekstylnych. 
W okresie późniejszym PSS 
zaczęła prowadzić stragany, 
kioski, gospody, masarnie, pie 
karnie, sklepy owocowo-wa­
rzywne i systematycznie roz­
szerzać usługi dla udziałow­
ców.

Styczeń

23
sobota

Imieniny
Rajmunda, 

Marii

Słońce: 
wsch.: g 7.49 
zach.: g. 16.20

najważniejszych imprezach w koszykówce na terenie 
naszego miasta i województwa w roku 1960 mówi wi 

ceprezes Poznańskiego Okręgowego Związku Koszykówki 
p. Z. Błaszczyk.

Najważniejszymi spotkania­
mi, które odbędą się w naj­
bliższym czasie będą mecze 
I i II ligi męskiej i żeńskiej. 
Męskie zespoły rozpoczynają 
rozgrywki 30 i 31 stycznia, 
które to trwać będą do po­
czątku marca. Pierwsza liga 
żeńska rozpocznie rozgrywki 
24 stycznia a skończy je 20 
marca. Zespoły kobiece II ligi 
rozegrały już pierwszy mecz 
drugiej rundy i zakończą roz 
grywki 21 lutego.

Ponieważ w roku 1960 przy 
pada jubileusz 30 - lecia 
PO Z Kosz, będziemy mi(eli z 
tej okazji w Poznaniu kilka 
imprez międzynarodowych. W 
połowic maja odbędzie się 
turniej męskich reprezentacji 
Rumunii, Francji, Węgier i 
Polski, jako sprawdzian przy­
gotowań do Olimpiady. Pod 
koniec sierpnia grać będą w 
Poznaniu juniorzy. Walczyć 
oni będą najprawdopodobniej 
z zespołami Węgier i Czecho­
słowacji.

Pod koniec roku, w poło­
wią grudnia odbędzie się mię-

dzynarodowy turniej seniorów 
którego obsada nie jest jesz­
cze ustalona.

W 1960 rozegrana zostanie 
ponadto pierwsza runda roz­
grywek ligowych sezonu 
1960—61. Kto będzie grał w 
pierwszej a kto w drugiej li­
dze, niestety nie wiemy; za­
decydują o tym najbliższe ty 
godnie.

Rozmawfeł: stab.

Porażki hokeistów 
Moskwy w Kanadzie

Przebywająca na tournee w 
Kanadzie hokejowa repr^zen 
lacja Moskwy rozegrała dwa 
dalsze spotkania. W Toronto 
— radzieccy hokeiści przegra 
li z drużyną Whitby Dunlops, 
która w 1958 r. zdobyła tytuł 
mistrza świata, 1:9 (0:1, 0:4, 
1:4). Najlepszym zawodnikiem 
na lodowisku był wypożyczo­
ny z olimpijskiej reprezenta-
cji Kanady Kitchener Water-

pieniędzy ?

Malaja Wsieobszczeja Encikłope- 
dła (Polsza). — Jest to wyciąg z 

/, powszechnej encyklopedii, 
traktujący o Polsce. PWN wydało 
ją dla Czytelnika radzieckiego i 
zaopatrzyło w mapkę Polski z na- 
iwami w języku rosyjskim. — 
Stron 155.

Teatry
W POZNANIU:

OPERA — g. 19 „Tosca”
POLSKI — g. 19 „Głupi Jakub” 
NOWY — g. 19 „Osioł i cień” 
OPERETKA — g. 19 „Fajerwerk” 
SATYRY — g. 20 „Przedszkole mi­

łości”
MARCINEK — g. 11 i 16.30 „Tom­

cio Paluszek”
W WOJEWÓDZTWIE:

KALISZ — „Romans z wodewilu”

Kina
W POZNANIU I W POWIECIE: 

APOLLO — g. 10—20 „Kłopotliwy 
wnuczek” (amer. 16 1.)

BAŁTYK — g. 15.30, 18, 20.30 „Tra 
per z Kentucky” (amer. 16 1.)

CZTERNASTKA — g. 10, 12.30, 15, 
17.30, 20 „Łowcy tygrysów”

DOM KULTURY MO — g. 15, 17.30, 
20 „Amerykanin w Paryżu” — 
(amer. 12 1.)

MALTA — g. 16—20 „Biedni, ale 
piękni” (włoski 18 1.)

MINIATURKA — g. 15.45, 18, 20.15 
„Komisarz i róże” (franc. 12 1.)

MUZA — g. 10—20 „Życie nie 
przebacza” (rum. 18 1.)

OSIEDLE — g. 16—20 „Grzech” — 
(jug. 18 1.)

PANCĘRNIAK — g. 17.30 i 20 — 
„Los człowieka” (radź. 16 1.)

PIAST — g. 17 i 19 „Natalia” — 
(franc. 16 1.)

RIALTO — g. 10—20.15 „Jak za­
bić bogatego wujka” (ang. 16 1.)

SCALA — g. 16—20 „Akt oskarże­
nia” (amer. 18 1.)

TARGOWE — g. 17 i 19.30 „Dzieje 
miłości” (franc. 16 1.)

Dorotka Moś 
też zwyciężyła

Mimowolną przykrość 
rządziliśmy zwyciężczyni

wy- 
nie-

dzielnych zawodów narciar­
skich dla najmłodszych — Do 
rocie Moś, która zajęła pierw 
sze miejsce w biegu dziew­
cząt od 8—9 lat. Triumfator­
ka otrzymała nagrodę, ale sę 
dziowie zapomnieli podać jej 
nazwisko w spisie zwycięz­
ców, opublikowanym później 
w „Głosie”. Małą Dorotkę 
przepraszamy <za przypadko­
we pominięcie jej nazwiska, 
życząc nowych sukcesów na 
nartach i najlepszych wyni­
ków w nauce szkolnej, (tp)

Dzisiejsze imprezy
Dzisiaj w Poznaniu odbędą 

się trzy imprezy sportowe: o 
godz. IG w sali przy ul. Dzier 
żyński^go — indywidualne mi 
strzostwa okręgu w tenisie sto 
łowym, o godz. 17 w sali przy 
ul. Marcelińskiej towarzyskie 
spotkanie koszykarzy Olim­
pia — Zawisza Bydgoszcz, a 
o godz. 19,45 w sali przy ul. 
Młyńskiej spotkanie koszyka 
rzy (III liga) AZS II — Ra- 
wicki KKS. (na)

TĘCZA — g. 16.30 „Wizyta N. S.
Chruszczowa w 
„Ani widu ani 
12 1.)

WARTA — g. 10,

USA”; g, 18 i 20 
słychu” (franc.

12.30, 15, 17.30, 20
„Córeczka” (ang. 16 1.)

WOJSKOWE — g. 17 i 19.30 „Ato­
mowa kaczka” (ang. 12 1.)

WCZASOWICZ (Puszczykowo) — 
g. 19.15 „Minuta zwierzeń (franc. 
18 1.)

WRZOS (Mosina) — g. 17 i 19.30
„Biedni, ale piękni” (włoski 18 

RUSAŁKA (Swarzędz) — g. 17 i
„Maskotka” (ang. 10 1.) 

ZNICZ (Żabikowo — Luboń) 
nieczynne
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FOTOPLASTIKON — g. 9—21 „Pol 
ska wyprawa naukowa na Spits­
bergen”

W WOJEWÓDZTWIE:

GNIEZNO — Polonia: „Rekord 
Annie” (amer. 12 1.); Lech: „Ta­
jemnice alkowy” (franc. 18 1.); —
KALISZ Stylowe:
mimo woli” (jap. 18 1.)

.Morderca
Wolność:

„Naśladownictwo wzbronione” — 
(franc. 16 1.); Syrena: „O jedno 
życzenie za wiele” (ang. 14 1.) — 
LESZNO — Panorama: „Lotna” — 
(polski 16 1.); OSTRÓW — Roma:
„Kurier carski” (jug.); ! 
„Biały niedźwiedź” (polski 
PIŁA — Iskra: „Awantura 
się” (polski 7 1.).

Radio
PROGRAM I

8.06 r— przegląd prasy;
muzyka i aktualn.
klas III i IV; 
operowe; 10.10

9.20

Rozgł. Łódzkiej PR
sy VII; 11.30
ko”; 11.35 -

Słońce:
14 h);
o Ba-

8.35
9 — aud. dla 
— fragmenty 
koncert ork. 
11 — dla kla-

„Rodzice a dziec- 
melodie rozrywk.;

12.04 — dla wsi; 12.20 — „Na swoj­
ską nutę”; 12.40 — utwory forte­
pianowe; 13 — 4X15 minut muzyki 
rozrywk.; 14.05 — dla klas III i 
IV; 12.24 — polki i kujawiaki; 14.45 
pieśni kompozytorów polskich; — 
15.05 — na różnych instrumentach; 
15.30 — z życia ZSRR; 16.15 — so­
botnie popołudnie; 17 — dla dzie-

loo Dutchmen u prawoskrzy- 
■dłowy Martin, który zdobył 
trzy bramki.

W trzecim z kolei meczu 
drużyna Moskwy przegrała w 
Windsor z miejscowym zespo­
łom Bulldogs 2:6. Goście ra­
dzieccy rozegrają w Kanadzie 
10 spotkań. Trzy pierwsze me 
cze przyniosły hokeistom Mo 
skwy porażki. (PAP)

Oszczędność i gospodar­
ność — to pojęcia, o 

których stosunkowo dużo i 
głośno mówi się ostatnio 
także w rsporcie.Tegoroczne 
dotacje państwowe są na 
ogół mniejsze, a potrzeby 
klubów i związków (rok o- 
limpijski!) wzrastają. Szcze 
golnie aktualny jest więc 
obecnie problem sprowa­
dzający się do pytania: jak 
gospodarować pieniędzmi, 
aby nie dopuścić do konie­
czności uszczuplenia dzia­
łalności sportowej?

Najprościej wydaje się od 
powiedzieć: trzeba oszczę­
dzać. To słuszne wskazanie 
nie zawsze jednak i nie 
wszędzie spotyka się ze 
zrozumieniem. Wprawdzie 
wiadomo, że nasze wielko­
polskie kluby, za co należą 
się słowa uznania działa­
czom - sp o łe cz n ikom, rz ądz ą 
się na ogół gospodarnie. 
Nie notuje się w Wiełko- 
polsce nadużyć na miarę 
np. tych, które wykryto w 
szczecińskiej Pogoni. Wszy­
stkie kluby, zwłaszcza śred 
nie i małe, same przepro­
wadziły niezbędną reduk­
cję w administracji. Nie­
które czołowe kluby, np. 
Warta zaprzestały wypła­
cania tzw. dożywiania na­
wet najlepszem swoim spor 
łowcom.

Sytuacja znakomitej więk 
szóści wielkopolskich klu­
bów jest nie do pozazdro-

szczenią. Wzrastają ostat­
nio opłaty za korzystanie z 
sal, przypuszczalnie droż­
sze będą rakże opłaty za 
wypożyczanie boisk.

Skąd brać na to pienią-
dze?

Pewne sumy w po-

Grzelak odmówił startu
w zawodach przedolimpijskich
\\7 edług „Przeglądu Sportowego”, który powołuje się na 
’’ informację kapitana Polskiego Związku Bokserskie­

go — St. Cendrowskiego — mistrz Polski w wadze cięż
kiej Tadeusz Grzelak odmówił udziału w przedolimplj
skim turnieju „Trybuny Ludu” w Poznaniu.

Kaliszanin podjął tę decyzję p0 niedzielnej porażce 
przed czasem z Jędrzejewskim (Łabędy).

Ostatecznie spośród pięścia­
rzy okręgu poznańskiego w 
turnieju „Trybuny Ludu” star 
tować mają jedynie Sobolew­
ski (Prosną) w wadze lekko- 
półśredniej i Wituchowski (Bu 
dowlani) w wadze ciężkiej.

PZB dopuścił do startu tak 
że Wojciecha Papieża (waga 
lekkopółśrednia), który — jak 
wiadomo — przebywa obecnie 
w Szczecinie, (m)

ci; 17.30 — muzyka tan.; 17.45 — 
„Radio-Reklama”; 18.05 — „Histo­
rie nie z tej ziemi”; 18.25 — „Wę­
drówki muzyczne po kraju”; 19.05 
polskie melodie lud.; 19.20 — no­
tatnik kulturalny; 19.30 — muzy­
ka tan.; 20.26 — sport; 20.30 — mu­
zyka; 21 — ,,1800-lecie Kalisza”; 22 
melodie tan.; 22.30 — muzyka ta­
neczna.

Wiadomości: 5, 6, 7, 8, 14, 16, 
20, 23.

18,

PROGRAM II (Poznań)
6.50 — gimnastyka; 7 — „Radio- 

Reklama”; 8.15 — kurs jęz. ros.; 
8.36 — przegląd prasy; 8.45 — kon­
cert chóru PR; 9.05 — gra sekstet 
PR; 9.35 —■ „Radiostacja młodo­
ści”; 10 —• muzyka dla wszystkich; 
10.50 — porady prakt. dla kobiet; 
11 — koncert chopinowski; 11.35 — 
melodie rozrywk.; 12.15 — aud. dla 
wsi; 15.10 — ze zbiorów polskich 
folklorzystów; 15.30 — dla dzieci; 
16 — jak śpiewali i grali w XV 
wieku w Polsce; 16.50 — piosenka 
,,Expressowa”; 17 — „Radio-Rekla 
ma”; 17.15 — w rytmie polki gra­
ją orkiestry dęte; 17.30 — „Radio- 
express”; 17.45 — sport; 17.50 — 
melodie do tańca; 18.35 — muzyka 
i aktualn.; 19.05 — Uniwersytet ra­
diowy; 19.15 — walce komp. poł­
skich; 19.30 „Matysiakowie1
20.26 — sport; 20.30 — muzyka; 21 
,,1800-lecie Kalisza”; 22 — kabaret 
„Szpak”; 23.30 — rriuzyka tan.

Wiadomości: 5.30, C.30k 7.30, 8.30, 
12.04, 15, 17.25, 19, 20, 23/50.

Telewizja
16.30 — „Nasz magazyn” — pro­

gram dla dzieci; 17 — program dla 
dzieci; 17.50 — film krótkometr. pt. 
„Druga młodość miasta — nowe 
Opole”; 18 — transm. z zawodów 
'lekkoatletycznych; 19 — magazyn 
— „Nie tylko dla pań”; 19.30 —
dziennik; 19.50 program dnia;
20 — film prod. węg. pt. „Żelazny
kwiat” (od 18 lat) 
sze losy Anny B..

21.35 — „Dal-

mym macierzyństwie 
krótkometr.; 22.10 — 
z kontrabasem”.

— o świado- 
22'— film 

„Kontredans

Rekord świata
Helgi Haase

Podczas 
wych w

zawodów międzynaroóo- 
jeździe szybkiej na lo-

dzie w Davos łyżwiarka (NRD) — 
Helga Haase ustanowiła rekord 
świata w wieloboju. W czwórboju, 
który obejmował wyścigi klasycz­
ne na 500, 1000, 1500 i 3000 m„ u- 
zyskała ona rezultat 202.834 pkt.

i PAP

Koncertu
AULA UAM — 19.30 — koncert 

symfoniczny, dyrygent — Jerzy 
Katlewicz, solista — Zbigniew 
Drzewiecki (fortepian).

Wystauiy
KLUB „OD NOWA” — g. 16—22 — 

Wystawa malarska J. Rybarczy- 
ka i R. Skupina.

KLUB MPiK — g. 12—20 „Wysta-
wa rysunków i karykatur 
fa Hofmeistra”

CBWA — „Odwach” — g. 
„Wnętrze i grafika”

Cyrk
AEROS — g. 19 (hala MTP

Adol-

10—18

ul. Śniadeckich, tel. 622-02).

Dyżury pełnią

nr 16,

SIA (chirurgia wewnętrzne)
ul. Walki Młodych 7, tel. 98-56.

SZPITAL MIEJSKI IM. J. STRU-

Fot. — K. Przychodzki

Spółdzielcze dyżury le- 
' KARSKIE I DENTYSTYCZNE — 

ul. Głogowska 16, tel. 620-00, co­
dziennie od 18 do 6 rano.

APTEKI: 23 Lutego 18, Dzierżyń­
skiego 144, Głogowska 72, Dą­
browskiego 76, Ostroroga 6; Ry­
nek Sródecki 1, Główna 53.

(opr.: ww)

znańskich warunkach bar- l 
dzo niewielkie — można 
uzyskać poprzez konsek­
wentną likwidację różnych 
drobnych (takich jest nie­
mało) przekroczeń finan­
sowych. Z pewnością można 
okroić do niezbędnego mi­
nimum diety wypłacane za­
wodnikom, trzeba zastano­
wić się nad możliwością 
zmniejszenia ilości biletów 
wolnego wstępu na impre­
zy, można bardziej pieczo­
łowicie i oszczędnie wyko­
rzystywać sprzęt i kostiu- i 
my sportowe.

T ajwiększą jednak re- 
zerwę pieniężną dla 

klubów stanowią składki. 1 
Poznańskie kluby sportowe 
zamknęły ubiegłoroczny bi­
lans zadłużeniem, wynoszą­
cym ponad 500 tys. zł. Za­
ległości w płaceniu składek 
członkowskich wynoszą na­
tomiast blisko 600 tys. zł! 
Zastanawiające, iż skła­
dek nie płacą na ogół za­
wodnicy, i to najlepsi ci 
właśnie którzy najwięcej 
korzystają z pomocy klu­
bów.

Składki w klubach spro­
wadzają się raczej do sum 
symbolicznych. Nie są więc 
żadnym decydującym ob­
ciążeniem dla członków. 
Klub zaś, zwłaszcza jeśli 
zrzesza setki członków, 
może poważnie podrepero­
wać swój budżet. Warto 
przypomnieć, że tak jak 
sportowiec może wymagać 
od klubów niezbędnego wy 
posażenia (ubiór, sprzęt), 
tak klub ma prawo doma­
gać się płacenia składek, 
które powinny być jedną z 
form utrzymywania stałej 
więzi organizacyjnej mię­
dzy członkami i klubem.

/ i szczędności nie można 
U szukać tylko w klu­

bach. Według dość zgodnej 
opinii działaczy klubowych 
poważne rezerwy tkwią w 
okręgowych związkach spor 
towych. Niezrozumiałe wy­
dają się fakty, że jedne 
związki (np. piłki nożnej) 
każą płacić sobie po kil­
ka złotych za kartę zgłosze­
nia zawodnika, a inne (np. 
zapasów) mogą to dawać 
za darmo. Dojrzała też do 
dyskusji sprawa ilości okrę 
gowych związków sporto­
wych. Osobiście nie widzę 
konieczności utrzymywa­
nia w Poznaniu dwóch od­
rębnych związków siatków­
ki i piłki ręcznej, czy też 
zapasów i podnoszenia cię- 
żarów(!). Przykładów moż­
na by z pewnością znaleźć 
więcej. Nie chodzi jednak o 
wytykanie palcem. Są to 
sprawy przede wszystkim 
samych działaczy i oni po­
winni zastanowić się nad 
możliwościami oszczęd­
niejszego kierowania spor­
tem. w

Korzystniej przecież prze 
znaczyć pieniądze na roz­
wój sportu, niż na admi­
nistrację sportem. Działa­
cze klubowi już to zrozu­
mieli. Czas na rzeczową 
dyskusję w związkach.

Marek

KULIG DO KIEKRZA

Wojewódzka Komisja Związków 
Zawodowych w Poznaniu wraz r. 
Komisją Okręgową Federacji Spor 
towej Budowlani organizują w 
niedzielę, 24 bm. kulig do Kie* 
krza i z powrotem. W imprezie mo­
gą brać udział członkowie wszyst­
kich związków zawodowych wraz 
z rodzinami. Zbiórka uczestników 
z saneczkami na końcowym przy­
stanku tramwajowym linii nr 9 W 
Golęcinie o godz. 10.

ZEBRANIE POZPN

Jutro o godz. 9.30 w sali kon­
ferencyjnej Wojewódzkiej Przycho 
dni Specjalistycznej w Poznaniu 
przy ul. Słowackiego 8/10, odbędzie 
się roczne sprawozdawcze zebra­
nie Poznańskiego Okręgowego 
Związku Piłki Nożnej, (na)


